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PKW podała o�cjalne wyniki. 
Potwierdziły się sensacyjne 
doniesienia o zmianie na stanowisku 
wójta w gminie Nieporęt. 
Zwyciężczynią w pierwszej turze 
wyborów samorządowych okazała się 
Agnieszka Powała

Według Państwowej Komisji Wyborczej (PKW) 
Agnieszka Powała uzyskała w pierwszej turze wybo-
rów samorządowych w gminie Nieporęt 4057 głosów 
poparcia, co stanowi 53 proc. wszystkich oddanych 
głosów. Obecny wójt Maciej Mazur uzyskał tymcza-
sem łącznie 3597 głosów, co stanowi 47 proc. Różnica 
między nimi wyniosła więc 459 głosów.

Nowej Pani wójt gratulujemy zwycięstwa.
ML

NIEPORĘT. Wyniki wyborów samorządowych

AGNIESZKA POWAłA  
- nowym wójtem gminy Nieporęt!

Fot. Facebook

kRÓtko i na teMat...

Opozycja 
wygrywa 
wybory
W Legionowie będziemy mieli II turę wyborów  
na urząd prezydenta Miasta Legionowo. W I turze 
wyborów startowało 4 kandydatów i żaden z nich  
nie uzyskała bezwzględnej większości  
(ponad 50 proc. głosów)

Obecny prezydent, Roman Smogorzewski, piastujący ten 
urząd od ponad 22 lat, uzyskał ok. 43 proc. głosów mieszkań-
ców (8 tys. 870). Natomiast 3 pozostałych kandydatów: Bogdan 
Kiełbsiński, Ewa Milner-Kochańska oraz Andrzej Kalinowski, 
łącznie zebrało ok. 57 proc. głosów, czyli aż o 14 proc. więcej. 
Można więc powiedzieć, że w I turze wygrała opozycja. Gdyby 
tylko zdołali oni połączyć swoje siły, wynik II tury mógłby być 
przesadzony. 

Upraszczając sprawę można stwierdzić, że coraz więcej jest 
niezadowolonych z rządów prezydenta Smogorzewskiego i je-
go ekipy. Wystarczy przypomnieć, że w poprzednich wyborach, 
sprzed 5 lat, na Smogorzewskiego głosowało 14 tys. 339 miesz-
kańców, co dało mu wówczas 57 proc. głosów i zwycięstwo w I 
turze. Teraz głosowało natomiast 8 tys. 870, czyli prezydent 
Smogorzewski uzyskał o 5 tys. 469 głosów mniej.

Trudno ocenić, co miało wpływ na tak dużą zmianę nastro-
jów. Czy mieszkańcy uznali, że już wystarczy tych rządów..., 
władzy w rękach jednej ekipy od ponad 22 lat, czy też prze-
sądziła któraś z licznych afer. Trzeba przypomnieć sprawę 
przeładowni śmieci, którą prezydent wraz z popierającymi go 
radnymi chcieli zainstalować w Legionowie, za plecami miesz-
kańców. Albo decydujący wpływ na taką zmianę nastrojów 
wyborców miało bezładne dogęszczanie zabudowy miasta 
kosztem terenów zielonych, przy cichej aprobacie i wsparciu 
władz. A może chodzi o nierozwiązane problemy komunika-
cyjne, brak obiecanych przepraw przez tory, korki na ulicach 
i brak miejsc do parkowania. Może też chodzić o sprzyjanie de-
weloperom i przyzwolenie na budowę, gdzie popadnie szere-
gowców doprowadzających do pasji sąsiadów.

Były też doniesienia, że prezydent dużo więcej zarabia, od 
urzędowej pensji, na wynajmie i obrocie nieruchomościami. 
Dzięki czemu uznano go za samorządowca, który najwięcej 
w Polsce dorabia „na boku”. Jednak osobiście obstawiam, że 
mieszkańcy Legionowa w końcu zauważyli, iż wraz ze wzro-
stem majątku prezydenta, im drastycznie pogarsza się komfort 
życia...                                                                 Wojciech Dobrowolski

W trakcie niedzielnych 
wyborów (7 kwietnia) 
mieszkańcy wybrali 
swoich przedstawicieli, 
którzy będą ich 
reprezentować na 
sesjach Rady Powiatu 
Legionowskiego

Do Rady Powiatu wybrano 
23 radnych z pięciu okregów: 
10 radnych z Legionowa, 4 
z Jabłonny oraz po 3 z Wieli-
szewa, Serocka i Nieporętu. 

Najwyższe poparcie w wy-
borach do Rady Powiatu uzy-
skała Koalicja Obywatelska 
z wynikiem 34,09% poparcia, 
następnie Bezpartyjni Powiatu 
Legionowskiego z poparciem 
25,02%, dalej komitet Prawa 
i Sprawiedliwości z popar-
ciem 23,42%. Dalej znalazła 
sie Trzecia Droga PSL-Polska 
2050 z poparciem 11,16% oraz 
Porozumienie Samorządowe 
z poparciem 6,31%. 

Poniżej pełna lista nowo 
wybranych radnych:

KWW Prawo 
i Sprawiedliwość

Konrad Michalski – 12,23% 
(2 563)

Małgorzata Iwona Grabow-
ska-Kozera – 4,65% (975)

Zenon Marek Kuska – 
3,99% (837)

Artur Henryk Stankiewicz 
– 10,67% (912)

Jacek Drozdowski – 13,86% 
(1 038)

Piotr Choroś – 12,08% 
(817)

Dariusz Andrzej Depczyń-
ski – 12,69% (964)

KKW Trzecia Droga  
Polska 2050 – Polskie  
Stronnictwo Ludowe

Józef Dziedzic – 4,03% 
(844)

KKW Koalicja 
Obywatelska

Sylwia Krzyżanowska-Gra-
biec – 9,70% (2 034)

Tomasz Piotr Talarski – 
7,63% (1 599)

Zenon Durka – 4,42% (926)
Adam Nadworski – 3,43% 

(720)

Mariusz Grzybek – 24,54% 
(2098)

Grażyna Barbara Klein-
dienst – 7,29% (623)

Marcin Fabisiak – 18,21% 
(1 364)

Olga Wierzbicka – 16,63% 
(1 125)

Andrzej Olechowski – 
16,97% (1 289)
KWW Bezpartyjni Powiatu 

Legionowskiego
Leszek Smuniewski – 3,65% 

(765)
Karol Krzysztof Urbaniak – 

5,29% (452)
Izabela Kownacka – 17,19% 

(1 288)
Sylwester Sokolnicki – 

23,47% (1 587)
Robert Jan Wróbel – 12,51% 

(950)
KWW Porozumienie 

Samorządowe
Michał Paweł Kobrzyński – 

4,43% (928)
red.

POWIAT

Nowy skład Rady Powiatu Legionowskiego

Wielokrotnie pisaliśmy 
o tym, że ograniczenie spra-
wowania władzy wójtów, 
burmistrzów i prezydentów 
do dwóch kadencji, jest ko-
nieczne i zbawienne do sa-
morządów. Po wielu dysku-
sjach wprowadzono je kilka 
lat temu. Jest to swoiste an-
tidotum, aby nie tworzyły 
się lokalne układy czy wręcz 
samorządowe mafie. Ci, 
którzy żyją w gminach rzą-
dzonych przez tych samych 

ludzi przez kilka kaden-
cji wiedzą o czym mówię.  
Takie ograniczenie może 
się wydawać, dla wielu sa-
morządowców, szczególnie 
dla tych uczciwych i odda-
nych swojej pracy, których 
z pewnością jest większość, 
za niesprawiedliwe. Ale 
rzecz idzie o wyższą spra-
wę, o stworzenie zabezpie-
czenia, które uniemożliwi 
tworzenie się klik i układów, 
które mogą doprowadzić 

do całkowitego wypaczenia 
idei samorządu.

Nie bez powodu możliwość 
sprawowania urzędu prezy-
denta Państwa w Polsce czy 
w Stanach Zjednoczonych 
Ameryki (USA) ograniczo-
na jest do dwóch kadencji. 
W dodatku jest to powszech-
nie akceptowane zabezpie-
czenie przeciwko tworzeniu 
się autorytarnych rządów 
czy wręcz dyktatur. Warto 
zwrócić uwagę, że lokalny 

wójt czy prezydent w isto-
cie skupia w swoich rękach 
więcej władzy, na lokalnym 
podwórku aniżeli prezydent 
w państwie. 

Wystarczy wspomnieć, że 
wielokrotnie taki włodarz 
jest największym na swoim 
terenie pracodawcą. Daje 
więc pracę, rozdaje stano-
wiska w podległych instytu-
cjach i spółkach, współpra-
cuje z Urzędem Skarbowym, 
policją, prokurą czy sądem. 

Może też przydzielać lokale 
przyznawać dotacje, fundo-
wać stypendia albo wspie-
rać publicznymi pieniędzmi 
fundacje, stowarzyszenia, 
organizacje emerytów, orga-
nizacje kombatanckie albo 
uniwersytety trzeciego wie-
ku. A więc w jego przypadku, 
ograniczenie ilości kadencji 
wydaje się tym bardziej uza-
sadnione.

Ostatnio jednak niektórzy 
„zawodowi” samorządowcy 

zaczynają krzyczeć, że ogra-
niczenie ilości kadencji jest 
dla nich krzywdzące, a nawet 
niezgodne z Konstytucją. 
Snują więc plany oraz lob-
bują za tym, aby przywrócić 
„stare porządki”. Aby mogli 
sobie uwić ciepłe posadki 
w samorządzie wręcz od ma-
tury do emerytury.

Doświadczenia, nawet te 
z naszego podwórka, uczą że 
czym dłużej rządy są w tych 
samych rękach, tym łatwiej 
o wypaczenia. W końcu - 
„każda władza deprawuje, 
a władza absolutna -depra-
wuje absolutnie”...

ML

DZIWIĘ SIĘ...

Po dwóch kadencjach - zaczynają się układy i nepotyzm

Całodobowy numer interwencyjny TiO

22 784 92 01
Byłeś świadkiem czegoś ważnego? Chcesz, żebyśmy zajęli się 

Twoją sprawą? Zadzwoń lub napisz na toiowo@toiowo.eu

eprasa.pl 7701c9ab53
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Pierwsza tura wyborów samorządo-
wych za nami. W głosowaniach na sta-
nowiska włodarzy gmin, sytuacja jest już 
wyjaśniona w Nieporęcie, Serocku oraz 
w Wieliszewie. Natomiast w Jabłonnie 
i Legionowie czeka nas druga tura wy-
borów, która odbędzie się w niedzielę 21 
kwietnia.

Smogorzewski kontra Kiełbasiński 
w Legionowie

W pierwszej turze wyborów na urząd 
prezydenta Miasta Legionowo obecny 
prezydent, Roman Smogorzewski, uzy-
skał 8 tys. 870 głosów, co stanowi 43,16 
proc. wszystkich głosów. Nie uzyskał on 
więc bezwzględnej większości, która po-
zwoliłaby mu na reelekcje już w pierwszej 
turze wyborów. Dlatego w drugiej turze 
wyborów będzie on musiał zmierzyć się 
z Bogdanem Kiełabasińskim, na którego 
głosowało 4 tys. 847 mieszkańców, co 
stanowi 22,05 proc. wszystkich oddanych 
głosów. Pozostałych dwoje kandyda-
tów: Andrzej Kalinowski oraz Ewa Mil-
ner-Kochańska uzyskali odpowiednio:  
4 tys. 491 głosów, co stanowi 21,01 proc. 
(A. Kalinowski) oraz 2 tys. 910 głosów 
(E.Milner-Kochańska). 

Chodorski czy Garbaczewski 
w Jabłonnie?

W gminie Jabłonna również dojdzie 
do drugiej tury wyborów. O urzad wójta 
będą rywalizować dotychczasowy wójt 
Jarosław Chodorski, który uzyskał 4228 
głosów mieszkańców, co stanowi 49,05 
proc. oddanych głosów oraz Zbigniew 
Garbaczewski, który uzyskał 1952 gło-
sy mieszkańców, co stanowi 22,65 proc 
wszystkich oddanych głosów. Pozostali 
kandydaci: Aneta Mrozek oraz Witold 
Urbański uzyskali odpowiednio 1 tys. 878 
głosów, co stanowi 21,79 proc. oddanych 
głosów (A. Mrozek) oraz 562 głosy, co 
stanowi 6,52 proc. wszystkich oddanych 
głosów (W. Urbański).                        ML

WYBORY SAMORZĄDOWE. Powalczą o władzę w gminach

dRUGA TURA  
w Legionowie i Jabłonnie
W drugiej turze wyborów o urząd prezydenta Miasta Legionowo 
konkurować będą obecny prezydent oraz przedstawiciel opozycji 
Bogdan Kiełbasiński. Natomiast o urząd wójta Jabłonny zmierzą  
się obecny wójt Jarosław Chodorski oraz Zbigniew Garbaczewski

Jarosław Chodorski

Bogdan Kiełbasiński

na SYGnalE

WIELISZEW. Zaklinowała się 
przeskakując przez ogrodzenie

W niedzielę (7 kwietnia) w Wieliszewie na placu za-
baw doszło do niecodziennego zdarzenia

Chcąca przeskoczyć przez ogrodzenie na sąsiednią po-
sesję, jedna z dwóch bawiących się dziewczynek, zakli-
nowała się i nie mogła sie uwolnić. Wezwano strażaków. 
Na miejsce okazało się, że dziecku zaklinowała się ręka. 
Działania strażaków polegały na rozcięciu siatki. Spani-
kowane dziecko zostało przekazane pod opiekę zespołu 
ratownictwa medycznego. 

WIELISZEW. Zderzenie trzech 
aut przy ul. Nasielskiej

W niedzielę (7 kwietnia) w Skrzeszewie przy ul. Na-
sielskiej doszło do groźnego zderzenia trzech pojazdów. 
Poszkodowane zostały dwie osoby

Jak udało nam się dowiedzieć w zdarzeniu udział brały 
trzy samochody osobowe: dwa pojazdy marki Ford, oraz 
jeden marki Alfa Romeo. Łącznie pojazdami podróżowa-
ło 7 osób. Z czego 2 osoby uskarżały się na dolegliwości 
bólowe i zostały one na miejscu opatrzone przez zespół ra-
townictwa medycznego. Jak w mediach podawała policja, 
sprawcą kolizji okazał się kierujący jednym z Fordów, 36-
letni mężczyzna, który nie dostosował prędkości do wa-
runków panujących na drodze i wjechał w tył poprzedza-
jącego go auta. Siła uderzenie była tak duża, uszkodzony 
Ford uderzył w poprzedzającą go Alfę Romeo. Kierujący 
pojazdem 36-latek został ukarany mandatem. 

LEGIONOWO.  
Zderzenie karetki z Oplem

W sobotę (6 kwietnia) przy skrzyżowaniu ul. Stru-
żańskiej z Drogą Krajową 61 doszło do zderzenia samo-
chodu osobowego z karetką

Karetką w chwili zdarzenia prócz załogi jechał również 
pacjent, który został przetransportowany do szpitala in-
nym ambulansem. Nikomu nic sie nie stało, jednak droga 
w kierunku Serocka była zablokowana.

SEROCK.  
Śmiertelny wypadek w Zegrzu

W czwartek (4 kwietnia) w Zegrzu, na Drodze Kra-
jowej 61 doszło do śmiertelnego wypadku w pobliżu 
skrzyżowania z ul. Groszkowskiego. 

Jak informowała policja, w wyniku zderzenia Hyunda-
ia i Toyoty pomimo reanimacji śmierć poniosła pasażerka 
samochodu marki Hyundai, 63-letnia kobieta. W zdarze-
niu prócz wspomnianego Hyundaia udział brały jeszcze 
dwa pojazdy: Skora i Renault, które chcąc uniknąć zde-
rzenia z pozostałymi pojazdami doprowadzili do stłuczki. 
Prawdopodobnie sprawcą tego śmiertelnego wypadku był 
kierujący Hyundaiem, który ne zastosował się do znaku 
zawracania oraz nie ustąpił pierwszeństwa. Wszyscy kie-
rujący biorący udział w tym zdarzeniu byli trzeźwi.

red.

SEROCK. 

Artur 
Borkowski 
ponownie 
burmistrzem
 
Według o�cjalnych danych 
PKW, na urząd burmistrza 
Serocka ponownie 
wybrany został Artur 
Borkowski, na którego 
oddało głos 58 proc. 
głosujących mieszkańców

Według danych Państwowej 
Komisji Wyborczej na urząd 
burmistrza Miasta i Gminy 
Serock wybrany został obec-
ny burmistrz Artur Borkow-
ski. Uzyskał on 4015 głosów 
mieszkańców, co stanowi 
58,72 proc. wszystkich odda-
nych głosów. Jego rywalka 
do fotela burmistrza Anna 
Gajewska uzyskała 2821 gło-
sów, co stanowi 41,27 proc. 
wszystkich oddanych głosów.
Panu Burmistrzowi gratuluje-
my reelekcji. ML

WIELISZEW. 

Paweł 
Kownacki 
ponownie 
wójtem
 
Obecny wójt gminy 
Wieliszew Paweł 
Kownacki zwyciężył 
w wyborach 
samorządowych 
uzyskując 61,96 proc. 
głosów

Wójt gminy Wieliszew 
Paweł Kownacki zwyciężył 
w pierwszej turze wyborów 
samorządowych pokonując 
Artura Sierawskiego. Uzyskał 
on 4660 głosów mieszkańców, 
co 61,96 proc. wszystkich od-
danych głosów. Na jego kon-
kurenta Artura Sierawskiego 
zagłosowało 2861 mieszkań-
ców, co stanowi 38,04 proc. 
wszystkich oddanych głosów.

Gratulujemy Panu wójtowi 
reelekcji.

 ML

Zbigniew Garbaczewski

Roman Smogorzewski

eprasa.pl 7701c9ab53
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LEGIONOWO. Awantura 
zakończona pobiciem

Policjanci zatrzymali 19 i 20-
latka, którzy pobili dwóch miesz-
kańców. Jak ustalili śledczy, prze-
stępczy incydent był wynikiem 
awantury pomiędzy mężczyznami. 
Napastnicy usłyszeli już zarzut, do 
którego się przyznali. Teraz o ich 
losie zadecyduje sąd. Grozi im do 
3 lat więzienia

W minionym tygodniu, w godzi-
nach wieczornych, dyżurny legio-
nowskiej komendy odebrał zgłosze-
nie, dotyczące pobicia, do którego 
miało dojść w jednym z domów na te-
renie miasta. Na miejsce natychmiast 
został skierowany policyjny patrol. 

Mundurowi pod wskazanym ad-
resem zatrzymali dwóch mężczyzn 
w wieku 19 i 20 lat, którzy zaata-
kowali pokrzywdzonych. Jak usta-
lili śledczy, przestępczy incydent 
był wynikiem awantury, do jakiej 
doszło pomiędzy mężczyznami. Po-
krzywdzeni nie wymagali hospita-
lizacji, natomiast napastnicy trafili 
do policyjnego aresztu. Po zabra-
niu materiału dowodowego młodzi 
mężczyźni usłyszeli zarzut pobicia. 
Obaj przyznali się do popełnienia 
tego przestępstwa i teraz o ich dal-
szym losie zadecyduje sąd. Grozi im 
do 3 lat więzienia. Czynności w tej 
sprawie policjanci prowadzą pod 
nadzorem Prokuratury Rejonowej 
w Legionowie.

ZAKROCZYM. Zatrzymał 
poszukiwanego po pracy

W miniony weekend funkcjona-
riusz z Posterunku Policji w Za-
kroczymiu rozpoznał i zatrzymał 
poszukiwanego mężczyznę, który 
uchylał się od odpowiedzialności 
karnej. 48-latek był poszukiwany 
na podstawie dwóch nakazów do-
prowadzenia. Łącznie do odbycia 
miał karę 8 miesięcy pozbawie-
nia wolności. Trafił do jednostki 
penitencjarnej

W sobotę 6 kwietnia br., zakro-
czymski dzielnicowy, będąc w cza-
sie wolnym poszedł do jednego 
z marketów w Nowym Dworze 

Mazowieckim. Podczas zakupów 
zauważył mężczyznę, którego roz-
poznał jako osobę poszukiwaną do 
odbycia kary pozbawienia wolności. 
Funkcjonariusz bez chwili wahania 
podszedł do mężczyzny i okazując 
swoją służbową legitymację, poinfor-
mował go o zatrzymaniu. Następnie 
zawiadomił dyżurnego nowodwor-
skiej komendy i czekał z 48- latkiem 
do przybycia patrolu.

Mundurowi wylegitymowali męż-
czyznę i po sprawdzeniu w syste-
mach policyjnych potwierdzili, że 
jest to osoba poszukiwana. Mieszka-
niec Zakroczymia uchylał się dotych-
czas od wykonania dwóch wyroków 
Sądu Rejonowego w Nowym Dworze 
Mazowieckim i miał do odbycia kary 
pozbawiania wolności w wymiarze 5 
miesięcy oraz 3 miesięcy. Trafił do 
jednostki penitencjarnej.

Wzorowa postawa, zdecydowane 
działanie policjanta oraz bardzo do-
bre rozpoznanie sprawiło, że poszu-
kiwany nie uniknie odpowiedzialno-
ści za swoje czyny. Takie zachowanie 
pokazuje również, że policjantem jest 
się 24 godziny na dobę. 

Opisana tutaj sytuacja to jedno 
z wielu zatrzymań i działań w cza-
sie wolnym, które są udziałem no-
wodworskich policjantów. Zarówno 
funkcjonariusze pracujący w służ-
bach prewencyjnych, jak i kryminal-
nych nieraz udowodnili, że dbanie 
o porządek publiczny oraz bezpie-
czeństwo mieszkańców, jest dla nich 
najważniejsze. Wielokrotnie po go-
dzinach pracy zatrzymywali osoby 
poszukiwane, nietrzeźwych kierują-
cych, czy sprawców kradzieży.

NIEPORĘT. Nie zapłacił 
grzywny poszedł siedzieć

Niemal codziennie w „ręce” po-
licjantów wpadają osoby poszu-
kiwane, które ukrywają się przed 
konsekwencjami swoich niewłaści-
wych zachowań. Zdarza się tak, że 
zostają one zatrzymane podczas 
kontroli drogowej, w miejscu za-
mieszkania bądź w trakcie zgłoszo-
nych interwencji

Każdego dnia do legionow-
skiej komendy wpływają nakazy 

doprowadzenia i listy gończe, na pod-
stawie których policjanci prowadzą 
poszukiwania. Działania śledczych 
skupione są na ustaleniu miejsca po-
bytu i zatrzymaniu poszukiwanych. 
Policjanci muszą działać bardzo 
wnikliwie, a zarazem szybko reago-
wać na wszelkie przesłane informa-
cje. Tylko minionej doby policjanci 
na terenie powiatu legionowskiego 
zatrzymali trzy osoby poszukiwane 
przez sądy do odbycia kar pozbawie-
nia wolności.

Pierwszy zatrzymana została 44-
latka, która na sumieniu miała kra-
dzież. Sąd skazał kobietę na 14 dni 
pozbawienia wolności. Mieszkanka 
Legionowa została zatrzymana przez 
policjantów stołecznego oddziału 
prewencji podczas kontroli jednego 
z adresów. Drugi z zatrzymanych 
to 60-latek. Policjanci legionowskiej 
patrolówki zastali go w miejscu za-
mieszkania. Zgodnie z wyrokiem sa-
du mężczyzna w zakładzie karnym 
pozostanie przez 3 miesiące. To kara 
za udział w bójce. Ostatnim z zatrzy-
manych w dniu wczorajszym był 48-
latek. Mieszkaniec gminy Nieporęt 
nie opłacił w terminie zasądzonej 
grzywny w wysokości 1000 złotych 
za wcześniej popełnione wykrocze-
nia więc sąd zamieniał grzywnę na 
kare 20 dni pozbawienia wolności. 
Mężczyzna dopiero w trakcie inter-
wencji opłacił grzywnę i uwolnił się 
od kary aresztu.

NOWY DWÓR MAZ. 
Zatrzymali podejrzanego 
o kradzież

Po nitce do kłębka. Tak można 
w skrócie opisać współpracę po-
licjantów, która doprowadziła do 
odzyskania skradzionego w No-
wym Dworze Mazowieckim mer-
cedesa. Natychmiastowa reakcja 
na informację oraz profesjonalnie 
przeprowadzone działania poli-
cjantów, w kilka godzin pozwoliły 
na odzyskanie samochodu i zatrzy-
manie mieszkańców powiatów no-
wodworskiego i płońskiego

W nocy sprawcy dokonali kra-
dzieży z włamaniem do trzech 

samochodów, z których ukradli pa-
liwo. Czwartego mercedesa ukradli. 
Mundurowi z Posterunku Policji 
Modlin, którzy pierwsi zjawili się na 
miejscu przestępstwa, w odpowiedzi 
na informację uzyskaną od właści-
ciela, podjęli natychmiastowe dzia-
łania. Ustalili, że dwóch mężczyzn, 
poruszających sie tym mercedesem, 
na jednej z pobliskich stacji ukradło 
paliwo. Funkcjonariusze zabezpie-
czyli monitoring, który zarejestrował 
wizerunki sprawców oraz wskazał 
kierunek w którym pojazd odjechał. 
Mundurowi na podstawie zapisu 
z monitoringu rozpoznali dobrze im 
znanych mężczyzn.

Wkrótce mercedes został zatrzy-
many przez patrolowców z Komen-
dy Powiatowej Policji w Płońsku. 
Kierujący autem był pijany. Badanie 
stanu trzeźwości wykazało, że 44- 
latek w wydychanym powietrzu miał 
aż 2,6 promila alkoholu i cofnięte 
uprawnienia do kierowania pojazda-
mi. Mężczyźni trafili do pomieszcze-
nia dla osób zatrzymanych. Mundu-
rowi ustalili, że 42- latek z powiatu 
nowodworskiego i 44- latek z powia-
tu płońskiego wspólnie i w porozu-
mieniu dokonali najpierw kradzieży 
z włamaniem w Modlinie Twierdzy, 
następnie kradzieży mercedesa oraz 
kradzieży paliwa na stacji w Zakro-
czymiu. Dodatkowo 44- latek usły-
szał jeszcze zarzut prowadzenia po-
jazdu mechanicznego, znajdując się 
w stanie nietrzeźwości. Policjanci 
z płońskiej jednostki ustalili także, 
że 44- latek wcześniej dopuścił się 
kradzieży sklepowej na kwotę bli-
sko 1500 zł. Nowodworscy śledczy 
przedstawili mu kolejny zarzut kra-
dzieży sklepowej, tym razem w Za-
kroczymiu na kwotę prawie 1500 zł. 
Za to również poniesie surowe kon-
sekwencje. Każdemu z podejrzanych 
grozi teraz kara do 10 lat pozbawienia 
wolności.

SEROCK. Śmiertelny 
wypadek na DK61

W czwartek (4 kwietnia) około 
godziny 11 w miejscowości Zegrze 
doszło do wypadku drogowego ze 
skutkiem śmiertelnym. Ze wstęp-
nych ustaleń policjantów pracują-
cych na miejscu wynika, że kieru-
jący samochodem marki hyundai 
nie zastosował się do znaku B-23 
(zakaz zawracania), a następnie 
nie ustąpił pierwszeństwa przejaz-
du kierującemu toyotą 

Pomimo podjętych działań reani-
macyjnych, w wyniku poniesionych 
obrażeń, śmierć poniosła 63-latka pa-
sażerka hyundaia. Pozostali uczest-
nicy tego zdarzenia, czyli kierowcy 
z obu aut trafili do szpitala. Męż-
czyźni byli trzeźwi. Funkcjonariu-
sze zabezpieczyli miejsce zdarzenia, 
przeprowadzili oględziny pojazdów 
oraz miejsca zdarzenia, wykonali 
dokumentację fotograficzną i kie-
rowali ruchem. Czynności proceso-
we wykonywane były z udziałem 
prokuratora.

SEROCK.  
Znalazła narkotyki 
i przyniosła je na policję

Policjanci z Komisariatu Policji 
w Serocku zatrzymali 36-latka, po-
dejrzanego o posiadanie narkoty-
ków oraz przemoc wobec bliskich. 
Środki odurzające mundurowym 
przekazała żona, po tym jak zna-
lazła je w garażu. Na wniosek poli-
cjantów prokurator objął mężczy-
znę policyjnym dozorem. Za popeł-
nione przestępstwa grozi mu kara 
do 5 lat pozbawienia wolności.

We wtorek do dyżurnego serockie-
go komisariatu zgłosiła się kobieta, 
która w pomieszczeniach garażowych 
użytkowanych przez męża znalazła 
susz roślinny. Zaniepokojona tym, że 
mogą to być narkotyki, postanowiła 
o wszystkim powiadomić policjan-
tów. Przekazaną przez kobietę sub-
stancją okazała się marihuana. 

W trakcie dalszej rozmowy z mun-
durowymi kobieta przyznała, że mąż 
bardzo się zmienił. Od kilku tygodni 
w domu zaczęły się awantury. Mąż 
wyzywał ją i jej nastoletniego syna, 
wypędzał z domu, obojgu groził po-
zbawieniem życia. W stosunku do 
niej był również agresywny fizycz-
nie szarpał i popychał, bił po twarzy 
i rękach. 

Po wysłuchaniu historii pokrzyw-
dzonej policjanci nie mieli wątpliwo-
ści, iż mężczyznę należy odizolować 
od rodziny. Jeszcze tego samego 
dnia 36-latek został zatrzymany 
i osadzony w policyjnym areszcie. 
Zebrany przez śledczych materiał 
dowodowy pozwolił na przedstawie-
nie mężczyźnie zarzutów. 36-latek 
przed sadem odpowie za posiadanie 
narkotyków oraz stosowanie prze-
mocy wobec żony i pasierba. W celu 
zapewnienia właściwego toku poste-
powania, na wniosek policjantów, 
prokurator nadzorujący postepo-
wanie objął mężczyznę policyjnym 
dozorem, nakazał opuścić miejsce 
zamieszkania oraz zakazał kontaktu 
z pokrzywdzonymi.

NOWY DWÓR MAZ. 
Uderzył w znak po pijaku

1 kwietnia br. przed godz. 2 
w nocy nowodworscy patrolowcy 
zatrzymali 48- latka, który chwilę 
wcześniej pijany wjechał na rondo, 
a następnie uderzył w stojący tam 
znak. Nowodworzanin w wydycha-
nym powietrzu miał blisko 3 promi-
le alkoholu. Trafił do pomieszczenia 
da osób zatrzymanych. Po przed-
stawieniu zarzutów do wszystkiego 
się przyznał. Grozi mu kara do 3 lat 
pozbawienia wolności

W nocy z niedzieli na poniedziałek, 
funkcjonariusze Wydziału Prewencji 
z Komendy Powiatowej Policji w No-
wym Dworze Mazowieckim patrolo-
wali rejon miasta. Przed godziną 2 na 
rondzie przy ul. Bohaterów Modlina 
i ul. Warszawskiej zauważyli che-
vroleta, który uderzył w stojący tam 
znak informacyjny. Funkcjonariusze 
natychmiast interweniowali.

Od razu też zauważyli, że kierowca 
chevroleta nie może utrzymać rów-
nowagi i wyczuli od niego silną woń 
alkoholu. Mundurowi przeprowadzi-
li badanie stanu trzeźwości. Alkomat 
wskazał, że 48- latek w wydychanym 
powietrzu ma blisko 3 promile alko-
holu. Został zatrzymany.

Śledczy z nowodworskiej komendy 
zgromadzili materiał dowodowy. Po 
wytrzeźwieniu mieszkaniec Nowe-
go Dworu Mazowieckiego usłyszał 
zarzut prowadzenia pojazdu me-
chanicznego, znajdując się w stanie 
nietrzeźwości oraz spowodowania 
kolizji. Mężczyzna do wszystkiego 
się przyznał.

JABŁONNNA. 
Poszukiwany zatrzymany 

Był poszukiwany do odbycia 
kary pozbawienia wolności. 62 – 
letni mieszkaniec powiatu został 
zatrzymany przez policjantów 
z zespołu patrolowo-interwencyj-
nego jabłonowskiego komisariatu. 
W zakładzie karnym spędzi ponad 
200 dni

Policjanci z zespołu patrolowo - in-
terwencyjnego jabłonowskiej Policji, 
w trakcie pełnionej służby ustalili, 
gdzie może przebywać poszukiwany 
62– latek. Ich ustalenia potwierdziły 
się, mężczyznę zastali pod wskaza-
nym adresem. Sąd Rejonowy w Le-
gionowie za mężczyzną wydał dwa 
nakazy doprowadzenia do aresztu 
śledczego, za przestępstwa przeciw-
ko mieniu.

62-latek został przewieziony do 
komendy, gdzie policjanci wykonali 
z poszukiwanym niezbędne czynno-
ści. Teraz mieszkaniec powiatu 221 
dni spędzi za kratkami zakładu kar-
nego w Warszawie.

KPP: Legionowo 
Nowy Dwór Maz.

ostatnie miejsca w 2024: 
4 maj, 5 maj, 12 maj, 19 maj, 25 maj i 26 maj

   Przyjęcia komunijne

Zapraszamy: tel. 531 093 982; 507 104 572 
e-mail: info@palacjablonna.pan.pl

eprasa.pl 7701c9ab53
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NIEPORĘT. Jak usprawnić komunikację 
lokalną?

Tramwaj 
nad Jezioro 
Zegrzyńskie?
Władze gminy Nieporęt rozmawiają o rozwoju 
komunikacji lokalnej z władzami powiatu 
legionowskiego i z przedstawicielami miasta 
stołecznego Warszawy. Chodzi o m.in. tramwaj 
nad Jezioro Zegrzyńskie, pas dla autobusów na 
ul. Jana Kazimierza oraz nowe linie autobusowe 
łączące Stanisławów Pierwszy z drugą linią 
metra na stołecznym Bródnie oraz Józefów 
i Michałów-Grabinę ze stacją kolejową na 
warszawskich Płudach.

Od czerwca 2023 r. legionowskiego samorządy pracują 
nad usprawnieniem komunikacji lokalnej. Celem prac jest 
utworzenie specjalnej komórki organizacyjnej, która zajmie 
się koordynacją tych połączeń. Tak, aby zmienić trasy wszyst-
kich lokalnych autobusów, żeby się ze sobą nie pokrywały 
oraz dostosować ich rozkłady jazdy do tych obowiązujących 
w środkach transportu publicznego, obsługiwanych przez 
stołeczny Zarząd Transportu Miejskiego (ZTM) tj. autobu-
sów i pociągów. Dotąd odbyło się kilka spotkań roboczych 
w tej sprawie. Jedno ze spotkań zorganizowano w połowie 
marca 2024 r. w Urzędzie Gminy (UG) w Nieporęcie. Wzięli 
w nim udział wójt gminy Nieporęt, Maciej Mazur, starosta le-
gionowski, Sylwester Sokolnicki oraz wiceprzewodniczący 
Rady Powiatu Legionowskiego, Robert Wróbel.

Tramwaj czy pas dla autobusów?
Pomysłami na usprawnienie transportu publicznego 

i rozładowanie korków ulicznych na terenie gminy Nieporęt 
jest m.in.. tramwaj nad Jezioro Zegrzyńskie, pas dla autobu-
sów na ulicy Jana Kazimierza oraz nowe linie autobusowe 
łączące Stanisławów Pierwszy z drugą linią metra na sto-
łecznym Bródnie oraz Józefów i Michałów-Grabinę ze stacją 
kolejową na warszawskich Płudach. Na tę chwilę jeszcze nie 
wiadomo, czy któreś z tych przedsięwzięć zostanie w ogóle 
zrealizowane. 

Dojazd do metra i kolei podmiejskiej 
Decydenci rozważali, jak uwolnić drogi od zatorów ulicz-

nych powszechnych w gminie Nieporęt, zwłaszcza w mie-
siącach wiosenno-letnich. Jednym z problemów jest korku-
jąca się ul. Jana Kazimierza, którą nad Jezioro Zegrzyńskie 
jadą warszawiacy. Zwrócono uwagę, że problem korków 
występuje również rano, kiedy mieszkańcy jadą w stronę 
Warszawy i w szczycie popołudniowym, gdy wracają z niej 
po pracy i szkole do domu. Jedną z opcji, która jest brana 
pod uwagę to stworzenie buspasa na drodze wojewódzkiej 
nr 633 (DW nr 633) tj. na ul. Jana Kazimierza. W trakcie spo-
tkania pojawiła się również koncepcja budowy linii tramwa-
jowej. W tej sprawie władze gminy mają rozmawiać z wła-
dzami Warszawy oraz województwa mazowieckiego. Jak 
wynika z relacji włodarzy, już teraz prowadzone są rozmowy 
z dyrektorem ZTM w Warszawie w sprawie uruchomienia 
nowych połączeń komunikacji autobusowej ul. Słoneczną 
w Stanisławowie Pierwszym przez ulice Ostródzką ii Głę-
bocką do stacji drugiej linii metra M2 Kondratowicza, oraz 
ulicą Szkolną w Józefowie i ulicą Kwiatową w Michałowie-
Grabinie do stacji PKP Płudy.

Poszerzenie trasy
Robert Wróbel podkreślił, że należy zadbać również 

o transport prywatny. Wzkazał, że należy poszerzyć trasę od 
podwójnych rond w stronę stolicy. Jego zdaniem, powiat, 
gmina oraz Urząd Marszałkowski z władzami stolicy muszą 
znaleźć właściwy wariantu usprawnień komunikacyjnych 
w ciągu ulic Jana Kazimierza i Płochocińskiej.

Paulina Nowicka

Kolejne uszkodzenie 
tunelu na 
legionowskim 
Bukowcu przez 
zbyt wysoki pojazd, 
skłoniło władze 
miasta do montażu 
kamer monitoringu. 
Mają one nagrywać 
i zapamiętywać 
tablice rejestracyjne 
kierowców 
łamiących przepisy

Od otwarcia tunelu w ciągu 
ulic Polnej i Kwiatowej nie 
minął nawet rok, a obiekt zo-
stał wielokrotnie uszkodzony 
przez samochody ciężarowe, 
wyższe niż dozwolone 3 me-
try wysokości. Zdewastowano 
m.in. znajdujące się po obu 

jego stronach bramownice, 
uszkodzono instalacje za-
wieszone pod sufitem tunelu 
oraz metalowe dystanse po-
magające kierowcom ocenić 
wysokość swoich pojazdów. 
Warto dodać, że po uszkodze-
niu i zdemontowaniu bramow-
nic, przed wjazdem do tunelu, 
przez kilka miesięcy nie było 

jakichkolwiek ograniczników 
wjazdu.

Urząd Miasta Legionowo 
zapowiedział teraz montaż ka-
mer na wlotach do tunelu. Mają 
one rejestrować przejazdy po-
jazdów i zapamiętywać tabli-
ce rejestracyjne. Zdecydowa-
no również o zainstalowaniu 
przed tunelem dodatkowych 

tablic informacyjnych, które 
oprócz znaków drogowych bę-
dą przypominały o ogranicze-
niu wysokości dla pojazdów 
przejeżdżających przez tunel. 
Planowane jest także zainsta-
lowanie monitoringu. Do tej 
pory naprawy tunelu wyniosły 
ponad 30 tys. zł.

Paulina Nowicka

LEGIONOWO. Nagrają i zapamiętają łamiących prawo

Kamery przy tunelu 
na Bukowcu!

Do Starostwa Powiatowe-
go w Legionowie 28 marca 
br. wpłynął wniosek o wyda-
nie pozwolenia na budowę 
budynku magazynowego 

z infrastrukturą technicz-
ną. Inwestycja ma być zre-
alizowana na 3 działkach 
o łącznej pow. 8 tys. m2. 
Rzeczone nieruchomości le-

żą przy skrzyżowaniu ulic 
Zakroczymskiej i Nasielskiej 
w Ludwinowie Zegrzyńskim 
w gminie Serock. Obok tych 
terenów, zajmująca się bu-

dową drewnianych domów 
szkieletowych spółka Coven-
try ze Skrzeszewa w gminie 
Wieliszew zbuduje fabrykę, 
w której będzie odbywał się 

montaż elementów prefabry-
kowanych do budowy tego 
rodzaju budynków. Przedsię-
biorca ma już pozwolenie na 
budowę i może rozpoczynać 

proces inwestycyjny. Ponadto 
w okolicach skrzyżowania ulic 
Zakroczymskiej i Nasielskiej 
ma też powstać market Dino.

Paulina Nowicka

SEROCK. Nowa inwestycja w gminie?

Magazyn sprzętu elektronicznego w Ludwinowie Zegrzyńskim?
Przy skrzyżowaniu ulic Zakroczymskiej i Nasielskiej w Ludwinowie Zegrzyńskim w gminie Serock planuje się zbudować duży magazyn podzespołów, urządzeń i zestawów 
elektronicznych. Inwestorem jest BTC Korporacja, która ma swoją siedzibę z Legionowa, producent i dystrybutor sprzętu elektronicznego

Przy centrum 
przesiadkowym przy ul. 
Sowińskiego ma powstać 
nowy blok. Obecnie w 
tym miejscu znajduje 
się budynek usługowo-
handlowy, w którym 
funkcjonują m. in. sklep 
Żabka i restauracja 
Plackarnia

Do Starostwa Powiatowego 
w Legionowie 28 marca br. 
wpłynął wniosek o wydanie 

pozwolenia na przebudowę 
i zmianę sposobu użytkowania 
budynku handlowo-usługowe-
go na budynek mieszkalny wie-
lorodzinny z częścią handlową 
w parterze. Obiekt ten znajdu-
je się przy ul. Sowińskiego, 
obok węzła przesiadkowego. 
Blok ma zostać wzniesiony na 
działce o pow. 600 m2. Inwe-
storem jest spółka Soft Invest 
Polska z Warszawy.

Paulina Nowicka

LEGIONOWO. Inwestycja przy ul. Sowińskiego

Nowy blok przy pętli 
autobusowej

Do Starostwa Powiatowe-
go w Legionowie 29 marca 
br. wpłynął wniosek o wy-
danie pozwolenia na budo-
wę budynku mieszkalnego 
wielorodzinnego, na tyłach 
szpitala, przy skrzyżowaniu 

ulic Wąskiej i Strużańskiej 
na Bukowcu w Legionowie. 
Nowy blok zaplanowano na 
dwóch działkach o łącznej 
pow. 1,1 tys. m2.

Paulina Nowicka

LEGIONOWO. Blok na tyłach szpitala

Nowy blok na rogu 
Wąskiej i Strużańskiej?
Przy skrzyżowaniu ulic Wąskiej i Strużańskiej 
na Bukowcu w Legionowie zaplanowano nowy 
blok. Inwestorem jest �rma Nowy Wymiar Miasta 
z Wołomina, która niedawno zawnioskowała 
o pozwolenie na budowę w Starostwie Powiatowym
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Konkurs jest najlepszym do-
wodem na to, że w naszym re-
jonie mamy znakomitej jakości 
żywność, a tradycja przekazy-
wania doświadczenia w pro-
wadzeniu gospodarstw, dbania 
o zwierzęta i o domowników, 
przekazywana jest z pokole-
nia na pokolenie. Kto nie zna 
przeszłości nie wyrozumie 
teraźniejszości i nie zbuduje 
przyszłości. Tak mówił mój 
dziadek, sołtys z małej wio-
ski, mądry i kochający swoją 
ziemię gospodarz. Uczestni-
cy konkursu dołożyli talentu, 
pracy i serca, aby pokazać 
wspaniałą sztukę kulinarną 
mazowieckiego regionu. Oto 
najlepsi z najlepszych:

W grupie producentów 
indywidualnych  
Laur Marszałka 
Województwa 

Mazowieckiego otrzymali: 
● w kategorii wyroby pie-

karnicze - Koło Gospodyń 
Wiejskich Dosin w gminie 
Serock (pow. legionowski) 
za Słonecznikowy chleb 
na zakwasie; 

● w kategorii wyroby cu-
kiernicze - Koło Gospodyń 
Wiejskich w Humięcinie 
(gmina Grudusk, pow. ciecha-
nowski) za Wiszącą babkę; 

● w kategorii przetwory 
mięsne produkty pochodze-
nia zwierzęcego - Andrzej 
Żaboklicki (gmina Jaku-
bów, pow. miński) za Schab 
dojrzewający; 

● w kategorii ryby i prze-
twory rybne - Grażyna Więch 
z Ossowa (pow. wołomiński) 
za Pieczonego suma w galare-
cie miodowej; 

● w kategorii owoce, wa-
rzywa, przetwory owocowe 
i warzywne, produkty pocho-
dzenia roślinnego - Stowa-
rzyszenie Miodowe Urzecze 
z Wólki Dworskiej (gmina 
Góra Kalwaria, pow. piase-
czyński) za „Powidła śliwko-
we z miodem”; 

● w kategorii produkty mle-
czarskie - Dorota Dyga z Gą-
siorowa, gmina Serock (pow. 
legionowski) za Gąsiorowski 
ser ze skórką; 

● w kategorii miody - Pa-
sieka Rodzinna Ewa i Robert 
Wierzchołowscy z Ostrów-
ka Węgrowskiego (gmina 
Łochów, pow. węgrowski) 
za Miód Wielokwiatowy;

● w kategorii napoje - An-
drzej Lubecki z Bud Kałek 
(gmina Puszcza Mariańska, 
pow. żyrardowski) za Nalew-
kę z kwiatu czarnego bzu – dla 
zdrowotności. 

Wyróżnienia w grupie 
producentów 

indywidualnych zdobyli:
● w kategorii wyroby pie-

karnicze – KGW „Małomia-
steczkowi” w Cegłowie (pow. 
miński) za Chleb pszenno-żyt-
ni na zakwasie z ziarnami; 

● w kategorii wyroby cu-
kiernicze – Marta Stypińska 
z Mierzeńca (gmina Gzy, pow. 
pułtuski) za Słoneczko pełne 
rozkoszy; 

● w kategorii przetwo-
ry mięsne produkty pocho-
dzenia zwierzęcego – KGW 

z Kazunia Polskiego (gmina 
Czosnów, pow. nowodworski) 
za Wiejski zawijaniec mięsny; 

● w kategorii ryby i prze-
twory rybne – KGW w Świ-
niarowie (pow. łosicki) za Pul-
pety rybne w galarecie; 

● w kategorii owoce, wa-
rzywa, przetwory owocowe 
i warzywne, produkty po-
chodzenia roślinnego – KGW 
w Izbicy (gmina Serock, 
pow. legionowski) za Słodko 
kwaśne szaleństwo z Szarej 
Renety; 

● w kategorii produkty mle-
czarskie – Jacek Niedojadło 
z Piskorni (gmina Pokrzyw-
nica, pow. pułtuski) za Czarną 
Kozę; 

● w kategorii miody – Pa-
sieka Cztery Pory Miodu z Mi-
chałowa (gmina Klembów, 
pow. wołomiński) za Miód 
jesienny nawłociowy;

● w kategorii napoje – Teresa 
Krzyczkowska z Szadek (gmi-
na Serock, pow. legionowski) 
za Wiśniówkę z kardamonem 
oraz Monika Soczewka z Be-
stwin (gmina Siennica, pow. 
miński) za Likier z moreli. 

Wyróżnienia Kapituły 
w grupie producentów 

indywidualnych zdobyli:
● w kategorii wyroby cu-

kiernicze: Agata Jarząb ze Sta-
rych Pieścirogów w gminie 
Nasielsk (pow. nowodworski) 
za „Pierniki z duszą” – pierni-
ki ręcznie dekorowane; Anna 
Gogół z Teresina (pow. socha-
czewski) za Babę z Granic; 
Janina Zawłocka z Kamionki 
w gminie Jakubów (pow. miń-
ski) za Słodką pokusę. 

● w kategorii wyroby pie-
karnicze - Artur Elsner z Woli 
Cygowskiej w gminie Po-
świętne (pow. wołomiński) 
za Chleb żytni z czarnuszką 
na zakwasie. 

W grupie 
przedsiębiorców, Laur 

Marszałka Województwa 
Mazowieckiego otrzymali: 

● w kategorii wyroby po-
chodzenia roślinnego – Gmin-
na Spółdzielnia Samopomoc 
Chłopska w Nasielsku (pow. 
nowodworski) za Chleb pszen-
ny 1400 gramów; 

● w kategorii wyroby po-
chodzenia zwierzęcego – Za-
kłady Mięsne SOMIANKA 
Andrzej Ruciński (pow. wy-
szkowski) za Szynkę wędzoną 
z kością; 

● w kategorii napoje – Usłu-
gi Gastronomiczno-Turystycz-
ne Romana Woźnica z Sule-
jówka (pow. miński) za Syrop 
miętowo-cytrynowo-imbiro-
wy oraz „Pestka” Agnieszka 
Dąbrowska z Pomiechówka 
(pow. nowodworski) za „Elik-
sir dla Zdrowia”. 

Wyróżnienia w grupie 
przedsiębiorcy zdobyli:
● w kategorii wyroby po-

chodzenia roślinnego – Pie-
karnia Gzik, Violetta Gzik-
Janiak z Sochaczewa za Roga-
le drożdżowe BIO; 

● w kategorii wyroby po-
chodzenia zwierzęcego – PE-
XET Starowiejska Tomasz 
Ptasiewicz z Ciechanowa 

za Nóżki Starowiejskie oraz 
Wyrób Wędlin Tradycyjnych 
Adam Węgłowski z Karniewa 
za Baleron Dworski. 

Wyróżnienia Kapituły 
w grupie przedsiębiorcy 

zdobyli:
● w kategorii napoje: Ra-

fał Dziliński z Ciechanowa 
za Nalewkę z czarnej porzecz-
ki 30%; Nalewki Staropolskie 
Karol Majewski i Wspólnicy 
Sp. z o.o. z Łomianek (pow. 
warszawski zachodni) za Na-
lewkę Staropolską Wiśniową 
Miodową.

Laureaci z nagrodami
W tegorocznej edycji na-

grodami dla zdobywców Lau-
ra Marszałka są frytkownice 
beztłuszczowe, dla wyróżnio-
nych w konkursie blendery 
kielichowe z funkcją wyci-
skarki wolnoobrotowej. Nato-
miast dla wyróżnionych przez 
kapitułę konkursu domowe 
ekspresy do wody gazowanej.

Moją uwagę,  swoją wy-
jątkową jakością, smakiem 
i ekspozycją, zwróciły 4 
produkty.

1.  Producent indywidual-
ny - Jacek Niedojadło z Pi-
skorni (gmina Pokrzywnica, 
pow. pułtuski) za  ser „Czarna 
Koza”.

2.  Producent indywidualny 
- Agata Jarząb ze Starych Pie-
ścirogów w gminie Nasielsk 
(pow. nowodworski) za „Pier-
niki z duszą” – pierniki ręcznie 
dekorowane;

 3.  Przedsiębiorca - Zakłady 
Mięsne SOMIANKA Andrzej 
Ruciński                      (pow. 
wyszkowski) za „Szynkę wę-
dzoną z kością”.

4. Przedsiębiorca - Gmin-
na Spółdzielnia Samopo-
moc Chłopska w Nasielsku       
(pow. nowodworski) za” Chleb 
pszenny 1400 gramów”.

Dziś Drodzy Czytelnicy 
opowiem o... chlebie 

z Nasielska. 
Nagroda główna, czyli Laur 

Marszałka Województwa 
Mazowieckiego  to nie tylko 
zasługa kierownictwa i pra-
cowników firmy - Gminna 
Spółdzielnia Samopomoc 
Chłopska, ale  też wszystkich 
mieszkańców Nasielska. Fir-
ma piecze dobre pieczywo to 
prawda, ale mieszkańcy wy-
bierają właśnie te „swojskie” 
produkty mając do wyboru 
ogromną gamę „nowomodne-
go” chlebka i bułeczek. Kupu-
jąc chleb  „Geesowski’, bo tak 
się w Nasielsku o nim mówi, 
wspierają polskiego rolnika, 
rodzimą firmę i jej pracowni-
ków, jednocześnie dbając nie 
tylko o własne wrażenia sma-
kowe, ale i o własne zdrowie! 
Bo mąka na ten chleb pocho-
dzi z polskiego ziarna i mielo-
na jest w polskim młynie. To 
jest świadomy wybór!

Jeśli towar się sprzedaje, 
to ekonomiczne koło pracuje 
i jest sens produkcji. W tym 
miejscu wielki ukłon i szacu-
nek dla nowego Prezesa Pana 
Jerzego Orłowskiego, który 
zgłosił chleb do konkursu 

Konkurs o Laur Marszałka 
Województwa Mazowieckiego
W dniu 26.03.2024 roku odbył się �nał XVII 
edycji Konkursu o Laur Marszałka Województwa 
Mazowieckiego, dla mazowieckich producentów 
żywności, za najlepszy produkt roku 2024.
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naSZe wilkOwyje

Judaszniki
Dziś na ławeczkę szedłem z ciężkim sercem. Sprawę 

niełatwą miałem. Bo jakem w Londynie w budowlance 
robił, to niby u Angoli, ale jednak u Niemca. To znaczy 
nie od razu, bo najpierw u Polaka, na czarno. Ale potem 
mię Hermann podkupił, bo mu się spodobało, że wykoń-
czeniówka u mnie naprawdę wykończona i poprawiać 
nie trzeba. I daję słowo – gites szef był. Płacił dobrze 
i w terminie, przerwy na obiad robił, nie krzyczał, a jak 
się kto pomylił, to mówił, twoja pomyłka, ale moja wina, 
bo najwidoczniej zadanie było niejasne. No, szef ideał. 
I teraz ten Hermann do mnie pisze, że ekipę starą zbiera 
na odbudowę Ukrainy i że stanowisko majstra-brygadzi-
sty dla mnie trzymie, bo zaufanie ma, a poza tym pomoc 
Ukrainie święta rzecz i międzynarodowy task fors robi. 

Z jednej strony mnie się miło zrobiło, że po tylu latach 
o mnie pamięta, a z drugiej strony, przecie ja teraz robię 
w prawdziwie męskiej grze o śmierć i życie czyli w szoł-
biznesie, a nie w budowlance, co dla wrażliwych jest i na 
umyśle delikatnych. No ale odmówić, jak on mię od tej 
ukraińskiej mańki zajeżdża, to też jakoś nie teges. No 
więc poradzić się muszę Japycza jak odmówić, żeby nie 
było, że ja tchórz, albo nie daj Boże putlerowska menda.

Dyskusja była poważna, tak na trzy Mamroty. No bo 
Japycz od geopolityki zaczął, że jak Polak pomocy Niem-
cowi odmówi przeciw Putlerowi, to się z tego większa 
sprawa zrobi i najpierw my musieli przedyskutować, czy 
to aby przypadkiem pułapka jakaś nie jest. Teoretycznie 
mógł Hermann jakoś się dowiedzieć, że ja już piosenkarz 
uznany w powiecie i celowo propozycję składa, żeby ja 
odrzucił, a potem w świat puści, że Wilkowyje Ukrainy 
odbudowywać nie chcą i zrobi się z tego skandal na pół 
świata, jak z tym ambasadorem izraelskim, któren Po-
laków od antysemitów zwyzywał, bo przeprosin chcieli 
za zabicie rodaka, co w konwoju humanitarnym jechał, 
a oni ten konwój przez pomyłkę ostrzelali, więc winy ja-
kiejkolwiek nie ma, choć strzelali trzykrotnie. Znaczy 
pomyłka potrójna, a im większa pomyłka, tym mniejsza 
wina, więc domaganie się przeprosin, to cuś niesłychane-
go, zajadły antysemityzm znamionującego. I teraz my ich 
mamy przepraszać, choć nie jest jasne czy za to, że zginął 
tylko jeden, a strzelali trzy razy, czy też, że w ogóle tam 
pojechał, cywilom pomagać.

No więc Hermannowi odmówić strach, co by imienia 
Wilkowyj nie skompromitować. A z drugiej strony  przecie 
ja nie pojadę, bo już nie umiem i nie chcę. Uradzili my, że 
się zaproszenie Więcławskiemu przekażą, bo odkąd mi-
nistrem być przestał, straśnie narzeka na brak zamówień. 
A to by było duże i w sam raz. Poszli my po kolejnego 
Mamrota i przy okazji do Więcławskiej, co by męża wy-
dzwoniła. Więcławski przybiegł wzruszony, że ławeczka 
o interesy jego dba. Hermanna nie zna, ale dużo słyszał, 
bo koledzy-lewusy na niego straśnie narzekali, że naj-
lepszych majstrów podkupuje, a taka praca – powiada 
– w międzynarodowym korpusie odbudowy, to i splendor 
i pieniądze i robota na lata. 

Wszyscy szczęśliwi. Ale na krótko. Bo ja z geografii nie 
za mocny i nie wiedział, gdzie Mariupol leży. Że bombar-
dowany tom słyszał, ale że on teraz w łapskach ruskich, 
tom pojęcia nie miał, a Więcławski z pyskiem, że go wra-
biam i jaja sobie robię. Trudno uwierzyć, Hermann niby 
taki porządny, a dla Putlera robi. Mariupol mu odbudo-
wuje za rubelki judaszniki. I nie robotą, a wstydem chciał 
się podzielić. Za głupiego mię musiał mieć i poniekąd 
słusznie, bom się nie kapnął gdzie ta robota. Ale nie na 
tyle głupi, żeby to bez odpowiedzi zostawić.

„Drogi Hermanie” – napisali my – „bardzo dziękuje-
my za miłą propozycję, ale ja już w budowlance nie ro-
bię. Teraz my robiom w produkcji amunicji dla Ukrainy, 
żeby ich armaty mogły tę twoją odbudowę w driebiezgi 
rozpierdzielić”.

Po prawdzie w produkcję amunicji my zaangażowane 
jeszcze nie są, ale trzeba będzie u nas jaką fabryczkę po-
stawić, żeby było jak obiecane. Bo u nas w Wilkowyjach 
– wiadomo! Słowo się rzekło, to nie ma to tamto, nawet 
jak kobyłek nikt już do płota nie wiąże.

Pietrek

i podejmuje nowe, dobre de-
cyzje dla całego zespołu pie-
karni, który dobrze wykonuje 
swoją pracę.

To niby takie proste i oczy-
wiste, ale w dzisiejszej rze-
czywistości, wyjątkowe. Nie 
przetrwały w innych, nawet 
większych miastach piekarnie 
Spółdzielni „Społem” czy też 
Gminnych Spółdzielniach Sa-
mopomocy Chłopskiej, tak jak 
na przykład w Legionowie. 

W nasielskim sklepie, pra-
cują przesympatyczne panie 
sprzedawczynie, u których 
można kupić jak kiedyś, buł-
kę paryską, plecioną chałkę 
z kruszonką, pyszne pszenne 
rogale, chleb orkiszowy, żytni, 
wyjątkowej jakości bułkę tar-
tą, wiem, bo sama tam kupuję 
od kilku lat. Asortyment bułek 
i chlebów jest duży, zadowo-
li najbardziej wymagającego 
konsumenta. 

Ten sklep i to miejsce znam 
od dziecięcych lat, miałam to 
szczęście, że w każde waka-
cje, razem z moim kochanym 
dziadkiem, przyjeżdżałam do 
Nasielska „odstawić” zboże 
do skupu. Taką działalność, 
w moich dziecinnych latach, 
Gminna Spółdzielnia też pro-
wadziła. Budynek skupu jest 
do dziś. Szczęśliwi i „bogaci” 
wracaliśmy konną furmanką 
do domu, z zapasem pach-
nącego, gorącego, chleba, 
a wtedy chleb był pieczony na 
warstwie otrąb, stad ten za-
pach. Dodatkowa nagroda za 
pomoc i dobre sprawowanie, 
to było kilka torebek landry-
nek, rarytas! Och jaki piękny, 
prosty i radosny był świat. To 
było dawno, z mojego punk-
tu widzenia, ale chwila jeśli 
spojrzymy z punktu widzenia 
historii. 

Nasielska Gminna Spół-
dzielnia  istnieje od .....1904 
roku. Założycielem  dzisiej-
szej Spółdzielni był właściciel  
majątku Jackowo, urodzony 
w 1873, inż. FELIKS GRZEB-
SKI. Wielki społecznik, który 
rozwinął działalność nie tylko 
spółdzielczą, ale i oświato-
wą na terenie Nasielska. Sam 
był osobą wszechstronnie 

wykształconą, studia ukoń-
czył w Szwajcarii, w Zurychu. 
W tamtym czasie, w 1904 
roku, była to spółka koman-
dytowa, a z czasem przyję-
ła formę SPÓŁDZIELNI. 

Bardzo to interesujące karty 
naszej historii, czasy, kiedy 
ludzie pracowali społecznie, 
dla dobra rozwoju ojczyzny. 
Chętnie je Państwu przybliżę, 
ale to już w kolejnym artyku-
le. To będzie budująca ducha, 
opowieść.

Od 1904 do 2024 roku to ca-
ły wiek historii i jej meandrów 
w czasie, ale w Nasielsku, nie-
zależnie jak było ciężko i trud-
no, zawsze zebrało się grono 
ludzi dobrej woli, związanych 

ze Spółdzielnią bądź pracą 
zawodową lub samorządową, 
którzy postanowili na gruzach 
i zgliszczach reaktywować 
działalność GMINNEJ SPÓŁ-
DZIELNI SAMOPOMOCY 
CHŁOPSKIEJ w Nasielsku.

Dziękuję Pani Magdzie 
i Krzysztofowi Wojciechow-
skim, oraz Panu  Prezesowi, 
Jerzemu Orłowskiemu za prze-
kazaną wiedzę historyczną.

Jadwiga Wołynik
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przez generałów Fiodora Deniso-
wa oraz Aleksandra Tormasowa. 
Rosjanie posiadali około 5 tysięcy 
żołnierzy i kilkanaście armat. Siły 
Rosji osłabiała wzajemna niechęć 
dowódców. Mieli jednak wspólny 
plan: oskrzydlenie i jak najszybsze 
rozbicie sił Kościuszki.

O poranku 4 kwietnia wojska po-
wstańcze ponownie podjęły marsz 
wzdłuż rzeki Szreniawy. Już o szó-
stej patrole dywizji dowodzonej 
przez generała Zajączka natknęły 
się na podjazd kozaków. Po krótkim 
starciu udało się wziąć do niewoli 
kilku nieprzyjaciół, którzy zdra-
dzili Polakom kierunki przemarszu 
głównych sił Rosjan. Informacje 
szybko dotarły do Kościuszki, któ-
ry mógł wybrać korzystne dla swo-
ich wojsk pole bitwy. W tym czasie 
generał Denisow był kompletnie 
nieświadomy sytuacji. Dowodzona 
przez niego część korpusu, zgodnie 
z ustalonym dzień wcześniej planem, 
maszerowała na miejscowość Ko-
niusza, gdzie spodziewał się zastać 
obóz wojsk Kościuszki. Dopiero tuż 
przed dotarciem na miejsce Rosja-
nin zorientował się, że popełnił błąd 
i pozostawił drugiego dowódcę bez 
żadnego wsparcia. Po rozmięknię-
tych od ulewnego deszczu drogach 
powoli ruszył w kierunku sił Torma-
sowa, który stał już oko w oko z siła-
mi Kościuszki, rozważając najlepszy 
moment na podjęcie bitwy. Towarzy-
szący mu oficerowie nakłaniali go do 
oczekiwania na przybycie całości sił 
Denisowa. Postanowił, że po nadej-
ściu na pole bitwy, uderzą na lewym 
skrzydle korpusu.

Rosjanie zajmowali Górę Za-
mczysko i sąsiadujące z nią Wzgórza 
Kościejowskie koło Racławic. Ko-
ściuszko postanowił oczekiwać, aż 
Rosjanie rozpoczną atak, zejdą w do-
linę i zaczną się wspinać na wzgórza 
zajmowane przez Polaków. Liczył, 
że w tym momencie będzie mógł 
wykorzystać skromne siły artyle-
rii, aby osłabić Rosjan. Tak stało się 
około godziny 15, gdy udało się za-
skoczyć rosyjską piechotę atakującą 
lewe skrzydło Polaków. Szybko jed-
nak Rosjanie odpowiedzieli ogniem 

własnej artylerii i szarżą kawalerii. 
Część lewego skrzydła załamała się 
i rozpoczęła ucieczkę z pola bitwy. 
Część żołnierzy dotarła do Krako-
wa, gdzie przekazali informację 
o rzekomej klęsce. W mieście wy-
buchła panika. Część mieszkańców 
uciekła w stronę pobliskiej granicy 
z Austrią. Władze powstańcze pozo-
stające w mieście szybko opanowały 
sytuację i wzmocniły warty na mu-
rach miasta.

W drugiej fazie bitwy Rosjanie 
wycofali atak z lewego skrzydła 
i przystąpili do ostrzału centrum 
polskich sił. Kościuszko opanował 
sytuację i rozkazał odpowiedzieć 
ogniem artylerii. Po załamaniu na 
lewym skrzydle rozkazał je obsa-
dzić kawalerzystami Madalińskie-
go. Niebezpieczny dla Polaków oka-
zał się kolejny ruch Rosjan, którzy 
wysunęli przed swoją piechotę ar-
tylerię. Kościuszko uznał, że musi 
rozstrzygnąć losy bitwy frontalnym 
atakiem na centrum sił rosyjskich. 
Do ataku wyznaczył oddział 320 
kosynierów, którzy niegdyś służyli 
w wojsku Rzeczypospolitej. „Zabrać 
mi chłopcy te armaty! Bóg i Ojczy-
zna! Naprzód wiara!” – zakrzyknął 
Kościuszko.

Naczelnik ruszył wraz z kosynie-
rami. Gdy dopadli do pozycji rosyj-
skich szesnastu kosynierów padło od 
rosyjskiej salwy. Do jednej z armat 
dobiegł pochodzący z Rzędowic ko-
ło Proszowa Wojciech Bartos. Unie-
możliwił oddanie drugiego strzału 
zatykając czapką otwór zapałowy. 
Pozostali chłopi rozprawili się z ar-
tylerzystami. Do ucieczki rzucili się 
grenadierzy osłaniający armaty. „Ci 
uzbrojeni chłopi, parci naprzód przez 
swoją piechotę, przełamali szyki na-
szego wojska” – wspominał jeden 
z oficerów rosyjskich. Bitwa nie by-
ła jednak rozstrzygnięta. Na lewym 
skrzydle zacięty bój toczył generał 
Józef Zajączek. W każdej chwili na 
polu bitwy mogły pojawić się od-
działy Denisowa. Kościuszko po-
stanowił więc przerzucić wszystkie 
dostępne rezerwy – głównie kosy-
nierów i piechotę – na lewe skrzydło. 
Siły Rosjan, pod wrażeniem śmierci 

i wzięcia do polskiej niewoli dowód-
ców kolumn walczących w tej części 
pola bitwy, wycofywały się. Dopiero 
pod wieczór pod Racławice dotarł 
generał Fiodor Denisow. Widząc 
klęskę Tormasowa oddał kilka salw 
i wycofał się na wschód.

Zwycięstwo nie zostało w pełni 
wykorzystane, ponieważ w polskie 
szeregi wdało się rozprzężenie unie-
możliwiające pościg za Rosjanami. 
Kosynierzy przystąpili do grabie-
nia poległych Rosjan. „Zwycięstwo 
taktyczne było jednak niepowodze-
niem operacyjnym” – pisał Stanisław 
Herbst. Około północy Kościuszko, 
w obawie przed niespodziewanym 
atakiem Denisowa, rozkazał cofnię-
cie się do Słomnik. Tam sporządził 
„Raport narodowi polskiemu o zwy-
cięstwie pod Racławicami”, niemal 
natychmiast wydany drukiem jako 
ważne narzędzie propagandy insu-
rekcyjnej. „Jakie są sprawy i dzieła 
Obywatelów twoich Narodzie, i jakie 
są obroty ważniejsze twej siły zbroj-
nej, znam być moją powinnością 
podług wyrazów Aktu Powstania 
Narodowego i czynię słodką moje-
go serca potrzebę, wierny Ci o tym 
uczynić raport. Narodzie! Podnieś 
ducha twojej odwagi i twojego oby-
watelstwa. Bóg potężny twej sprawie 
sprzyja. Ogół ludzi na całym świe-
cie modły i łzy rzewliwe do niego 
za Tobą przesyła, a sami tylko ty-
rani i podłe ich narzędzia złorzeczą 
Twojemu przedsięwzięciu” – pisał 
Kościuszko.

Raport Kościuszki zapoczątkował 
legendę Racławic. Ważną rolę w jej 
kształtowaniu w pierwszych dniach 
zrywu odegrały także uroczystości 
po zwycięstwie, które zorganizowano 
w Krakowie. Do miasta wprowadzo-
no zdobyczne armaty, a w Katedrze 
Wawelskiej Kościuszko przepasał 
Wojciecha Bartosa szarfą oficerską, 
mianował chorążym i nadał mu na-
zwisko „Głowacki”. W epoce zabo-
rów bohater spod Racławic stał się 
symbolem poświęcenia chłopów 
w walce o niepodległość i przyjęcia 
tej warstwy społeczeństwa w sze-
regi rodzącego się nowoczesnego 
narodu.

Zwycięstwo i udział chłopów 
w przełomowym szturmie na rosyj-
skie armaty miało decydujący wpływ 
na akt ogłoszony przez Kościuszkę 7 
maja w obozie pod Połańcem. Uni-
wersał połaniecki zakładał zniesienie 
poddaństwa osobistego chłopów, ich 
nieusuwalność z gospodarstw, zakaz 
odbierania gruntów przez szlachtę, 
ograniczał także pańszczyznę i inne 
powinności chłopów wobec właści-
cieli ziemskich. Wielu historyków 
ocenia Uniwersał jako najważniej-
szy element dorobku Insurekcji. 
„Chociaż Kościuszko poniósł klęskę, 
wskazał drogę walki o wolność po-
przez zbiorowy wysiłek całego na-
rodu i to stało się jego testamentem 
politycznym. Tę kościuszkowską 
myśl ideowo-polityczną podejmą Po-
lacy podrywając się co pokolenie do 
walki o odbudowę państwa” – pisał 
Andrzej Zahorski w książce „Trzy 
powstania narodowe”.

7 kwietnia wieść o zwycięstwie 
Polaków dotarła do Warszawy za 
sprawą generała Tormasowa, który 
złożył raport faktycznie rządzącemu 
stolicą ambasadorowi Igelströmo-
wi. Natychmiast zapadły decyzje 
na wypadek marszu Kościuszki na 
Warszawę. Rosjanie zdecydowali, że 
przyjmą oddziały powstańców bitwą 
na przedpolach miasta. W wypadku 
wybuchu powstania w Warszawie 
Rosjanie uważali, że stłumią „bunt” 
i zachowają siły na wypadek kon-
frontacji z armią Kościuszki. Plany te 
spaliły na panewce w momencie na-
głego wybuchu Insurekcji Warszaw-
skiej 17 kwietnia 1794 r. Zwycięstwo 
racławickie oraz wybuch powstania 
w Warszawie i Wilnie sprawiły, że 
zryw nabrał charakteru ogólnona-
rodowego. „Cała Polska uznała au-
torytet republikańskiej dyktatury 
Kościuszki. Żadnej nowej Targowi-
cy nie było. Stanisław August oddał 
swą władzę do dyspozycji Naczelni-
ka i narodu; książę Józef, wróciwszy 
z zagranicy, wyraził gotowość do 
służby jako prosty żołnierz” – pisał 
Władysław Konopczyński na kar-
tach „Dziejów Polski nowożytnej”.
(PAP)

Michał Szukała
Nauka w Polsce

230 lat temu Polacy 
zwyciężyli pod Racławicami

230 lat temu,  
4 kwietnia 1794 r.  
na polach wsi 
Racławice wojska 
powstańcze pod 
wodzą Tadeusza 
Kościuszki rozbiły 
siły rosyjskie 
gen. Aleksandra 
Tormasowa. 
Zwycięstwo dało 
impuls do wybuchu 
powstania 
w innych regionach 
Rzeczypospolitej 
i stało się częścią 
legendy Insurekcji 
Kościuszkowskiej.

„Ja, Tadeusz Kościuszko, przysię-
gam w obliczu Boga całemu Naro-
dowi Polskiemu, iż powierzonej mi 
władzy na niczyj prywatny ucisk 
nie użyję, lecz jedynie jej dla obrony 
całości granic, odzyskania samo-
dzielności Narodu i ugruntowania 
powszechnej wolności używać będę. 
Tak mi Panie Boże dopomóż i nie-
winna Męka Syna Twego” – mówił 
naczelnik powstania 24 marca 1794 
r. na krakowskim Rynku. Na Wa-
welu zabrzmiał dzwon Zygmunta, 
a mieszkańcy miasta przypinali so-
bie kokardy w barwach flagi Francji, 
interpretowanych wówczas jako uni-
wersalny symbol walki o wolność. 
Mimo powszechnego entuzjazmu 
panującego po niemal dwóch latach 
od klęski Rzeczypospolitej w starciu 
z Rosją, sytuacja w jakiej znajdowały 
się siły rozpoczynającego się powsta-
nia była bardzo trudna. Okupujące 
Rzeczpospolitą siły rosyjskie po-
siadały ogromną przewagę, pozwa-
lającą ich dowódcom na zduszenie 
zrywu w zarodku, tak aby nie rozlał 
się poza Małopolskę. Aby przetrwać, 
siły powstańcze potrzebowały szyb-
kiego zwycięstwa wzmacniającego 
morale walczących.

Już 12 marca 1794 r. z Ostrołęki na 
południe kraju ruszył ze swoją bry-
gadą kawalerii generał Antoni Ma-
daliński. Był to jego sprzeciw wobec 
rozkazu ograniczenia liczebności 
oddziału. Po drodze walczył z Pru-
sakami i Rosjanami. Na rozkaz am-
basadora Osipa Igelströma oddziały 
rosyjskie w Krakowie opuściły mia-
sto, aby zatrzymać Madalińskiego. 
W Krakowie pozostały tylko od-
działy polskie, które kilkanaście dni 
później towarzyszyły Kościuszce 
w jego słynnej przysiędze. Dołączyli 
do nich ochotnicy z okolic Krakowa 
oraz oddziały zaopatrzone w tabory 
z bronią zdobyte na Rosjanach.

O poranku 1 kwietnia Kościusz-
ko dał sygnał do wymarszu z Kra-
kowa. Pierwszy postój zarządzono 
w Pleszowie, dziś wchodzącym 
w skład dzielnicy Nowa Huta. Tam 
Kościuszko przemówił do chłopów 
nakłaniając ich do walki z zaborca-
mi. Następnego dnia do wojsk Ko-
ściuszki dołączył generał Józef Za-
jączek, który przybył z Drezna oraz 
Antoni Madaliński. Tego dnia siły 
powstańcze liczyły 2200 piechurów, 
2000 kawalerzystów oraz około 2000 
chłopów uzbrojonych w piki i kosy. 
Brakowało armat, Kościuszko posia-
dał ich tylko 12.

Przeciwnikiem oddziałów po-
wstańczych miał być korpus stworzo-
ny z połączonych sił dowodzonych 

Fot. Wikipedia/ domena publiczna 
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NOWY DWÓR MAZOWIECKI. Planujesz kupić wymarzone mieszkanie? Wybierz to, które już czeka na Ciebie!

Ostatnia szansa na zakup w Jarzębionowej II  

i zainteresowani nabywcy 
mogą się dowiedzieć, odwie-
dzając oficjalną stronę in-
ternetową EP Development, 
gdzie wkrótce mają być udo-
stępnione rzuty mieszkań.

EP Development zachęca 
do śledzenia aktualności na 
stronie https://www.euro-
partner.nieruchomosci.pl/ w 
zakładce OSIEDLE POGOD-
NE, aby na bieżąco śledzić 
rozwój projektu i dostępne 
oferty mieszkań. Dodatkowo, 

firma zapewnia, że wszelkie 
zapytania dotyczące sprze-
daży na Jarzębinowej II oraz 
nowo planowanej inwestycji 
Osiedla Pogodnego można 
kierować pod numer telefonu 
793-501-501 lub pisząc maila 
na; sprzedaz@europartner.
nieruchomosci.pl.

Chcesz  
uzyskać  

więcej  
informacji

 - zadzwoń!

ZapraSZamy

– nadchodzi Osiedle POgOdne
Z nadejściem wiosny 
w Nowym Dworze 
dobiegają końca  
ostatnie etapy budowy 
Jarzębinowej II.  
Wprowadzane są 
ostateczne prace 
zewnętrzne oraz 
wewnętrzne, mające 
na celu dokończenie 
inwestycji. 
Równocześnie 
konkretną formę 
przybierają plany  
Osiedla Pogodnego. 

Jak podaje firma EP De-
velopment, odpowiedzialna 
za obie inwestycje, prace na 
Jarzębinowej II zbliżają się 
do finalizacji. Pozostało już 
niewiele wolnych lokali, co 
świadczy o dużym zaintere-
sowaniu i atrakcyjności tej 
lokalizacji. Firma akcentuje, 
iż jest to ostatnia szansa na 
zakup mieszkań w tej presti-
żowej inwestycji.

W kontekście Osiedla 
Pogodnego, położonego na 
pograniczu ulic Pogodna, 
Dębowa i Leśna, firma roz-
poczęła prace budowlane w 
marcu, koncentrując się na 
wznoszeniu dwóch nowych 
budynków. O planach i po-
stępie prac na Osiedlu Pogod-
nym, potencjalni inwestorzy 
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OGŁOSZENIA  
DROBNE
do bieżącego numeru  

przyjmujemy  

do poniedziałku  
do godziny 12:00.

OBWIESZCZENIE 
STAROSTY NOWODWORSKIEGO

o wydaniu decyzji o zezwoleniu na realizacj
inwestycji drogowej

Na podstawie art. 11f ust. 3 ustawy z dnia 10 kwietnia 2003r.
- o szczególnych zasadach przygotowania i realizacji inwestycji
w zakresie dróg publicznych (tj. Dz. U. 2023r. poz. 162 ze zm.)
zawiadamiam,  e  na  wniosek  Wójta  Gminy  Czosnów
ul.  Gminna 6,  05-152 Czosnów  w dniu 03.04.2024r.  została
wydana  decyzja  Nr  178/2024  z  nadanym  rygorem
natychmiastowej  wykonalnoci o  zezwoleniu  na  realizacj
inwestycji  drogowej  polegajcej  na budowie drogi gminnej -
ul. Łubinowej na działce nr ew. 323/2 od działki nr ew. 82/3
do  działki  nr  ew.  82/9  w  miejscowoci  Augustówek  gm.
Czosnów w zakresie budowy układu drogowego drogi gminnej.

Obszar inwestycji obejmuje działk nr ew. 323/2 obrb 0003
Augustówek  gm.  Czosnów  bdc  własnoci  Gminy
Czosnów

oraz  informuj o  moliwoci  zapoznania  si  przez  strony
postpowania  z  treci  ww.  decyzji  w  Wydziale  Architektury
i  Budownictwa  Starostwa  Powiatowego  w  Nowym  Dworze
Mazowieckim,  ul.  I.  Paderewskiego  1B,  w  godzinach  pracy
urzdu:  poniedziałek  w  godz.  800-1700,  wtorek-czwartek
w godz. 800-1600, pitek w godz. 800-1500. Stronami postpowania
w  sprawie  s  wnioskodawca,  dotychczasowi  właciciele  oraz
uytkownicy wieczyci nieruchomoci objci wnioskiem.

Od decyzji stronie przysługuje prawo do wniesienia odwołania
do  Wojewody  Mazowieckiego,  za  porednictwem  Starosty
Powiatu Nowodworskiego. Zgodnie z art. 49 ustawy – Kodeksu
postpowania  administracyjnego  (Dz.  U.  2023r.,  poz.  775
ze  zm.)  -  dorczenie  uwaa  si  za  dokonane  po  upływie
czternastu dni od dnia publicznego ogłoszenia. 

Termin  na  złoenie  odwołania  wynosi  14  dni  od  dnia
dorczenia  decyzji.  Publiczne  ogłoszenie  nastpuje
w  Starostwie  Powiatowym  w  Nowym  Dworze  Mazowieckim,
w  Urzdzie  Gminy  Czosnów,   w urzdowych  publikatorach
teleinformatycznych  –  Biuletynie  Informacji  Publicznej  w/w
urzdów, a take w Tygodniku Nowodworskim.

STAROSTA 
       /-/ Krzysztof Kapusta

Spółdzielnia Mieszkaniowa

Lokatorsko-Własnociowa w Pułtusku

ul. Tysiclecia 11 tel. 23 692 52 27 i 23 692 55 82

ogłasza 

przetarg  nieograniczony  na  wykonanie  remontu

dachu  poprzez  połoenie  styropapy  gr.  20  cm,

wymianie  obróbek  blacharskich  na  budynkach

Tysiclecia  35  (510  m2),  Kombatantów  8  (410m2)

i remont kominów na w/w budynkach w Pułtusku 
 

Wymagany termin realizacji robót do dnia 30.06.2024 r.

Oferty  naley  złoy  w  sekretariacie  Spółdzielni  w  terminie

do dnia 18.04.2024 r.
 

Specyfikacj  Istotnych Warunków Zamówienia mona odebra
w siedzibie Spółdzielni ul. Tysiclecia 11 pokój nr 5 tel. 23 692

52 27

Wadium w kwocie 3000 zł na kade zadanie naley wpłaci na

konto  Spółdzielni  PKO/Pułtusk  nr  10  1020  1592  0000  2902

0012 3323 do dnia 18.04.2024 r.

Otwarcie ofert nastpi w siedzibie Spółdzielni w dniu 19.04.2024 r.

o godz. 10.00

Zastrzegamy  sobie  prawo  do  swobodnego  wyboru  ofert,

prowadzenia dodatkowych rokowa, nie przyjcie adnej z ofert,

a  take  uniewanienie  przetargu  bez  podania  przyczyn.

Wykonawcy  z  tytułu  odrzucenia  oferty  nie  przysługuj  adne

roszczenia przeciwko Zamawiajcemu.

pRaCa
dam pracę

Zatrudnię - operatora  CNC  
laser  światłowodowy FIBER. Obsługa 
AutoCAD i Corel. Praca  w  Legionowie 
Tel. 453-446-861 
 LEG 53433

szukam pracy

dwudziestolatek po maturze 
szuka pracy. 
prawo jazdy kat. “B”, biegła 
znajomość języka angielskiego 
w mowie i piśmie, obsługa 
komputera. 
 tel. 786-846-259 
 LEG 53396

Dyplomowany ogrodnik podejmie 
prace porządkowe w ogrodzie. Sku-
teczna likwidacja mchu, wertykulacja 
itp. Tel: 602-234-237.  
 LEG 53426

Glazura, terakota, gres, malowanie, 
gładź gipsowa, przeróbki elektryczne, 
przeróbki hydrauliczne, panele. 
Krótkie terminy. Tel: 501-184-279 
 LEG 53441

Szukam pracy na działce! 
Tel: 787-032-876 
 LEG 53440

auTo-MoTo
kupię

kupię każde auto osobowe 
dostawcze Busy Motory Skuter 
Quady kampery oraz przyczepy 
Campingowe natychmiastowy 
odbiór Szybka      Wycena najlep-
sze Ceny na Rynku    zaświadcze-
nia do kasacji Mogą być bez opłat 
i z opłatami Skorodowane nie 
na Chodzie oraz ładne i w pełni 
Sprawne  507-188-144 
 LEG 53290

zdRoWie
inne

Szukasz wsparcia PSYCHOLOGA, 
PSYCHOTERAPEUTY, DIETETYKA? 
Zapraszamy do nowo otwartej 
placówki w Legionowie. Tu znajdziesz 
tylko sprawdzonych specjalistów.  
Tel.: 501803303 
e-mail: kontakt@egopsychoterapia.pl 
www.egopsychoterapia.pl 
 LEG 53438

SpoRT i uRoda

TuRYSTYka

uSłuGi
remont i budowa

Malowanie, tapetowanie, remonty, 
osobiście, SOLIDNIE.  
694 - 065 - 757 
 LEG 53395

złoTa RĄCzka - usługi budow-
lane,   hydrauliczne, elektryka, 
mniejsze  i większe remonty. 
Szybko, tanio  
i  solidnie. Referencje. 735953829 
 LEG  53387

ogrodnicze

Wycinka drzew metodą alpinistyczną, 
sekcyjna wycinka drzew, przycinanie, 
prześwietlanie koron drzew, usuwa-
nie martwych drzew, gałęzi, konarów, 
usługi rębakiem, zrębkowanie gałęzi 
oraz wywóz urobku. Z PODNOŚNIKA, 
MIEJSCA TRUDNO DOSTĘPNE, PROFE-
SJONALNIE.  698-991-470 
 LEG  53176

inne

anteny, usługi RTV, domofony, 
wideofony, alarmy. 608630582 
 LEG 53174

Wynajem i usługi podnośnikiem  
koszowym.  Tel. 602 86 57 86. 
www.robert.media.pl 
 LEG  53175

BizneS

nieRuCHoMoŚCi
sprzedam mieszkanie

Sprzedam bezpośrednio M3 w 
Centrum Legionowa 45m2 
tel: 502-208-571 
 LEG 53439

sprzedam dom

Sprzedam dom w centrum 
pułtuska, 110 m2 tzw. klocek z 
1970r, działka 605 m2, budynek 
gospodarczy 30 m2. Gotowy do 
zamieszkania. Cena 650 tys zł. 
501 501 324 
 http://pultuszczak.pl/sprzedam-
dom-sprzedam-dom-w-centrum-
pultuska/ 
 PUL  53348

eprasa.pl 7701c9ab53



w w w.jarmark24.pl
nr 15 jarmark mazowiecki9 - 15 kwietnia 2024 11oGŁoSZEnIa - REklamY

OGŁOSZENIA  
DROBNE
do bieżącego numeru  

przyjmujemy  

do poniedziałku  
do godziny 12:00.

  W  P A ŁA C U  W  J A BŁO N N I EW  P AŁA C U  W  J A BŁO N N I E   

 

Wójcik Development Adam Wójcikow-
ski 05-119 Łajski, ul. Fabryczna 20 
+48 533 063 000, +48 502 469 160 
 biuro@wojcikdevelopment.pl   
 LEG 53425

poszukuję do wynajęcia

Poszukuję do wynajęcia mieszkania 
dla jednej spokojnej osoby (bez 
mebli) na dłużej. Tel: 510-636-206 
 LEG 53435

RoLniCTWo
sprzedam

JAJA WIEJSKIE OD KUR GRZEBIĄCYCH 
Tel. 728 366 774 ul. Małołęcka 26, 
Nieporęt. Możliwość dowozu lub 
odbioru w Legionowie,  22 784 69 72. 
 LEG 53177

uRoCzYSToŚCi
organizacja imprez

aaa.Szukam animatora, anima-
torki na chrzciny oraz komunie 
w maju oraz na zastępstwo w 
innych miesiącach. Stawka do 
uzgodnienia. Tel: 791-883-101 
 LEG 53385

Parodysta, wodzirej, konferansjer, 
animator kultury, pół�nalista pro-
gramu „Mam talent” - tanio, solidnie 
- Legionowo i okolice 791833101 
 LEG  53384

ReSTauRaCJa LeGionoWSka; 
chrzciny, komunie, stypy,  
urodziny, uroczyste obiady,  
romantyczne kolacje, catering. 
Tel. 505-360-809,  www.legio-
nowska.pl 
 LEG  53178

MaTRYMoniaLne
Poznam kobietę w wieku do 50 
lat. W wiadomym celu. Antoni. Tel: 
452298634 
 LEG 53436

RÓŻne
kupię szklarnie do rozbiórki 
mnożarki, gotówka 515924866 
 LEG 53413

Sprzedam duże drewniane rzeźby, 
kapliczki  601913597 
 LEG  53386

Sprzedam dwa fotele tapicerskie, 
duże. Stan dobry. Brąz. Tel: 510-636-
206 
 LEG 53434

eprasa.pl 7701c9ab53
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Całodobowy numer interwencyjny TiO

22 784 92 01
Byłeś świadkiem czegoś ważnego? Chcesz, żebyśmy zajęli się 

Twoją sprawą? Zadzwoń lub napisz na toiowo@toiowo.eu

kULtURa

Nakładem 
Wydawnictwa TiO 
ukazała się kolejna 
książka Antoniego 
Kawczyńskiego. 
Tytuł – jak wyżej. 
Są to notatki 
z życia: obrazki, 
wspominki. A także 
re�eksje czytelnika 
i melomana. 
Oddajemy głos 
autorowi:

Moja współpraca z Wydaw-
nictwem TiO układa się har-
monijnie, mimo że jestem kło-
potliwym autorem, skłonnym 
w nieskończoność poprawiać 
swój tekst, co pociąga za so-
bą konieczność sporządzania 
licznych próbnych egzem-
plarzy; ich ilość doszła tym 
razem do sześciu. Pedanteria, 
z jaką staram się wyrugować 
wszelakie usterki, spotyka się 
z pełną tolerancją Wydawcy.

Ostatnio miałem okazję ob-
serwować pana Tomasza Ko-
zerę przy komputerowej ob-
róbce mojego dziełka. Było to 
nawet zabawne. Na stół wsko-
czył przepiękny czarny kot, 
by pobawić się z pełzającą po 
blacie myszką. Nie wątpię, że 
udział czarnego kota w pracy 
nad moją książką przyniesie 
jej szczęście.

Żyłka korektorska drga we 
mnie nie tylko podczas sczy-
tywania własnych płodów. 
Książki pióra innych autorów, 

opublikowane przez inne wy-
dawnictwa, także pobudzają 
ową żyłkę.

W dwu różnych wydaniach 
Samotnika Ionesco napo-
tykam to samo niefortunne 
zdanie: „Może była podobna 
na (sic) Lucyny.” Coś tu nie 
w porządku, prawda? Przy-
chodzą mi na myśl zatrudnieni 
w wydawnictwie redaktorzy. 
W ciągu wielu lat, jakie upły-
nęły między pierwszą a drugą 
edycją, nie zdołano wychwy-
cić niewłaściwego przyimka; 
niczyim oczom nie napato-
czyła się usterka. Jak ci ludzie 
czytają?!

Drugie wydanie (w tym sa-
mym przekładzie Juliana Ro-
gozińskiego) nie jest mecha-
nicznym przedrukiem. W uży-
ciu był komputer, o czym 
świadczy niechlujstwo w po-
staci licznych „wdów” i „bę-
kartów”. A więc obrabiano. 
Obrabiano, ale nie skorygowa-
no. Dużo zmian w porówna-
niu z wydaniem pierwszym, 
lecz tego, co by naprawdę war-
to zmienić – „do” w miejsce 
„na” – nie ruszono. Najpierw: 
„Metr siedemdziesiąt dwa to 
chyba za dużo jak na kobietę.” 
I potem to bezmyślne prze-
niesienie „na” do następnego 
zdania: „Może była podobna 
na Lucyny.”

Jedną z moich najstarszych 
książek jest Klub Pickwicka 
wydany w roku 1951. Na po-
czątku rozdziału XXV zna-
lazłem zdanie: „Z boku, przy 
stole, ukazała się głowa pana 
Jinksa zajętego nadawaniem 
sobie miny człowieka bardzo 
zajętego.” Owo podwójne 
„zajętego” uznałem za popeł-
nioną przez tłumaczy usterkę 

stylistyczną. No cóż, zda-
rza się. Pierwsze powojenne 
wydanie Dickensowskiego 
arcydzieła na papierze gaze-
towym – nie należy za wiele 
wymagać.

Klub Pickwicka to po-
wieść, którą można czytać na 
okrągło, toteż gdy mi wpadło 
w ręce wydanie dziewiąte 
z roku 1973, odłożyłem na 
bok sfatygowany egzemplarz 
z roku 1951. Na półeczce 
z aktualnymi lekturami zna-
lazły się wolumeny nowsze. 
I oto znowu, dotarłszy do 
rozdziału XXV, napotykam 
powtórzenie identycznie 
brzmiącej formy językowej. 
Zdziwiłem się. Od roku 1951 
aż osiem razy przygotowy-
wano do druku kolejne wy-
danie i wśród redaktorów  
PIW-u nie znalazł się ani je-
den, kto by wykrył byka! 

Kiedy po pewnym czasie, 
myszkując między półkami 
biblioteki publicznej, ujrzałem 
nieznane mi wydanie Klubu 
– już dwunaste, z roku 1987 
– od razu otworzyłem książkę 
w wiadomym miejscu. I jesz-
cze raz czytam o tej głowie se-
kretarza zajętego nadawaniem 
sobie itd. Dlaczego nie znalazł 
się nikt, kto by w miejsce „za-
jętego” wstawił „usiłujące-
go”? A zatem: „...pana Jinksa 
usiłującego nadać sobie minę 
człowieka zajętego.”

Uporczywość, z jaką przez 
lata całe przewija się owo 
zdanie, daje mi do myślenia. 
A może to wcale nie błąd? Mo-
że tak chciał Dickens? Wobec 
tego nasuwa się wniosek: ko-
rektor ze mnie jak z koziej de 
trąbka.                               AK

NOWOŚĆ WYDAWNICZA

Wieczne ścibolenie

„Mrok zachodu”  
- prezentacja powieści 
Adama Hellera i koncert 
Aleksandra Bala
W piątek (26 kwietnia) o godz. 20.00 w Miejskim 
Ośrodku Kultury w Legionowie (ul. Norwida 10) 
odbędzie się prezentacja książki Adama Hellera 
i Izabeli Stanek. Gościem specjalnym będzie - bard 
Aleksander Bal

„Mrok zachodu” to dru-
ga część powieściowej try-
logii; o części pierwszej roz-
mawialiśmy w MOK-u po-
nad rok temu. Od tamtego 
czasu nasze postrzeganie 
kon�iktu na osi Wschód-
Zachód, o którym powieść 
traktuje, zmieniło się nie-
co. Nieodległa w czasie 
historia jest przedmiotem 
książkowej narracji - ale 
może też stać się przed-
miotem rozmowy. Do ta-
kiej rozmowy o dziejach, 
wartościach i kon�iktach 
Państwa zapraszamy.Moż-
na też będzie porozma-
wiać z autorami powieści – Izabelą Stanek i Adamem Hel-
lerem – o założonym przez nich niedawno wydawnictwie 
literackim „I się wydało”. To niewielkie przedsięwzięcie jest 
na legionowskim rynku księgarskim samotną, ale cenną ja-
skółką, zwiastującą, być może „literacką wiosnę” w naszym 
mieście.Będzie też niepowtarzalna okazja posłuchania pie-
śni barda, emigranta z Białorusi, Aleksandra Bala.           red.

REKLAMA
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Urodziła się 14 marca 1938 
roku w Sarnach na Polesiu 
w rodzinie inteligenckiej. 
Ojciec był inżynierem archi-
tektem, matka pielęgniarką. 
Wybuch wojny i wkroczenie 
wojsk sowieckich na Kresy 
II Rzeczpospolitej oraz wy-
wózka polskich rodzin w głąb 
Rosji zapoczątkowały tu-
łaczkę państwa Strzeleckich. 
Podczas ucieczki, dosłownie 
na własnych rękach, przez 
Poleskie bagna przeniósł 
małą Basię jej wujek, poma-
gając dotrzeć do Skarżyska 
Kamiennej. Stąd również 
musieli uciekać przed Gesta-
po, gdyż Pan Strzelecki był 
poszukiwany za działalność 

w AK. Przedostali się do 
Łącka nad Dunajcem i tam 
dotrwali do końca wojny.

W 1945 r. nie mogąc za-
mieszkać u warszawskiej 
rodziny, wyjechali do Sopot, 
gdzie Basia zaczęła uczęsz-
czać do szkoły podstawowej 
i muzycznej, ucząc się gry na 
fortepianie. Spokój nie trwał 
długo. W 1949 roku Ojciec 
Basi został aresztowany za 
działalność w AK i osadzony 
w więzieniu w Warszawie na 
Pradze w tzw. „ Toledo”. Sy-
tuacja ta wymusiła kolejną 
przeprowadzkę, tym razem 
do Legionowa. 

Basia przeżyła w Legiono-
wie ponad 50 lat. Uczęszczała 

tu do szkoły podstawowej i do 
liceum. Po maturze studio-
wała na wydziale archeologii 
Uniwersytetu Warszawskiego. 
Tu przeżyła w młodości śmierć 
Ojca, który wyszedł z więzie-
nia w bardzo złym stanie zdro-
wia, a później także śmierć 
Brata i Matki. W Legionowie 
też wychowywała swego sy-
na Piotra i za nim podążyła 
do Szczecina, aby być blisko 
jego rodziny. Ostatnie Jej lata 
zostały naznaczone chorobą 
i tęsknotą za Legionowem. Do 
końca, mimo cierpień, zacho-
wała pogodę ducha i życzli-
wość dla ludzi.

Basiu, żegnając Cię i to-
warzysząc Ci w ostatniej 

ziemskiej wędrówce na-
suwają się słowa ks. Jana 
Twardowskiego:

„Odeszłaś cicho, bez słów 
pożegnania.

Tak jakbyś nie chciała 
swym odejściem smucić...

tak jakbyś wierzyła w go-

dzinie rozstania,
że masz niebawem z dobrą 

wieścią wrócić.” 
Na miejsce wiecznego spo-

czynku odprowadziliśmy śp. 
Barbarę Strzelecką-Kowalów-
kę w poniedziałek 11 marca. 
We mszy św. żałobnej wraz 
z najbliższą Rodziną uczestni-
czyli przyjaciele, sąsiedzi, zna-
jomi, uczniowie ze sztandarem 
szkoły, delegacja nauczycieli 

i dyrekcja Liceum Konopnic-
kiej, prezydent miasta, dyrek-
tor Muzeum Historycznego 
w Legionowie, a także byli 
uczniowie i wychowankowie 
Zmarłej Nauczycielki. 

Grób pani profesor Barba-
ry Strzeleckiej znajduje się 
na cmentarzu w ukochanym 
przez Nią Legionowie.

Grono przyjaciół

Wspomnienie o Barbarze Strzeleckiej

Mieszkańcy 
w niedzielnych 
wyborach wybrali 21 
radnych – Radę Miasta 
Legionowo

Poniżej przedstawiamy 
pełną listę nowych radnych:

KW Prawo 
i Sprawiedliwość

Andrzej Stanisław Kalinow-
ski: 12,33% (766 głosów)

Agnieszka Kobylińska: 
8,86% (550 głosów)

Michał Kalman: 11,19% 
(584 głosów)

Artur Piotr Pawłowski: 
10,80% (530 głosów)

Marcin Robert Miałkowski: 
11,96% (587 głosów)

Katarzyna Maria Skier-
kowska-Pacocha: 17,80% (822 
głosy)

Zdzisław Koryś: 4,46% (206 
głosów)
KKW Trzecia Droga Polska 

2050 Szymona Hołowni – 
Polskie Stronnictwo Ludowe

Sławomir Traczyk: 9,19% 
(571 głosów)

Mirosław Grabowski: 
11,00% (574 głosy)

KW Porozumienie 
Samorządowe

Dariusz Ejdys: 3,90% (242 
głosy)

Roman Smogorzewski: 
8,47% (442 głosy)

Agata Iwona Zaklika: 6,26% 
(289 głosów)

Anna Łaniewska: 9,38% 
(460 głosów)

KKW Koalicja 
Obywatelska

Mirosław Maciej Pachulski: 
8,74% (543 głosy)

Agnieszka Beata Żychalak: 
5,39% (335 głosów)

Andrzej Kazimierz Piętka: 
8,07% (396 głosów)

Andrzej Jan Grabiec: 

10,25% (503 głosy)
Joanna Elwira Laskowska-

Łaba: 5,88% (307 głosów)
Ryszard Wojciech Brański: 

8,12% (424 głosy

Piotr Jacek Zadrożny: 
20,06% (926 głosów)

Marta Budzyńska: 10,01% 
(462 glosy)

red.

LEGIONOWO. Nowy skład Rady

Kto zasiądzie w Radzie Miasta

Kandydat na Prezydenta 
                                    

Do Wieczności odeszła od Nas Barbara Strzelecka-Kowalówka, długoletnia nauczycielka 
języka angielskiego w Liceum Ogólnokształcącym im. Marii Konopnickiej w Legionowie, 
a wcześniej Technikum Gospodarki Wodnej w Dębem. Przeżyła 86 lat. Była osobą 
niezwykle szlachetną, zawsze uśmiechniętą, życzliwą, otwartą na ludzi, służącą 
pomocą. Posiadała cudowny dar nawiązywania kontaktów i przyjaźni z ludźmi, 
które trwały latami. Kochała muzykę i literaturę. Zgromadziła pokaźną płytotekę 
i księgozbiór. Miała ogromną wiedzę historyczną i nie tylko, umiejętnie przekazując ją 
uczniom. Ukochała polskie Tatry, które często odwiedzała podczas wakacji

Marta Budzyńska Agata Zaklika Ryszard Brański Piotr Zadrożny Mirosław Grabowski Sławomir Traczyk
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Porażka w Nowym 
Dworze Mazowieckim
Rozpoczęły się rozgrywki play-o� w I Lidze 
siatkówki kobiet. Legionovia, która po rundzie 
zasadniczej zajęła ósme miejsce, spotyka się w nich 
ze zwyciężczyniami tej fazy rozgrywek – rywalkami 
zza miedzy – drużyną Eco Harpoon LOS Nowy Dwór 
Mazowiecki

Zdecydowanym faworytem w tej parze były zawodnicz-
ki z Nowego Dworu. Pierwszy mecz to potwierdził. Nowo-
dworzanki wygrały bez straty seta z Legionovią i są o krok 
od gry w turnieju finałowym. Nasza drużyna nie poddała 
się jednak bez walki, ambitnie walczyła i zwłaszcza w po-
czątkowych fazach pierwszego i trzeciego seta zaprezen-
towała się z dobrej strony. MVP spotkania została wybrana 
zawodniczka gospodyń - Anna Bodasińska. W najbliższą 
sobotę, 13 kwietnia o godzinie 18:00 rewanż w Legiono-
wie. Mecze w I rundzie fazy play-off rozgrywane są do 
dwóch zwycięstw.    

    (db)

SIATKÓWKA.  Eco Harpoon LOS Nowy Dwór Mazowiecki - LTS Legionovia 3:0 (25:20, 25:23, 25:21)

PIŁKA RĘCZNA.  Zepter KPR Legionowo – COROTOP Gwardia Opole 18:30 (9:17)

Arcytrudna sytuacja Zeptera KPR Legionowo

Pomimo, że Gwardia Opo-
le była faworytem sobotniego 
spotkania, legionowscy kibi-
ce pamiętając ostatni mecz 
obu drużyn w Arenie, który 
rozstrzygnięty został dopie-
ro w rzutach karnych, mieli 
jednak nadzieję, że pod-
opieczni Michała Prątnic-
kiego będą w stanie sprawić 
w tym meczu niespodziankę. 
Niespodzianki jednak nie 
było, faworyt wygrał zdecy-
dowanie i zasłużenie. Mniej 
więcej do 7 minuty mecz był 
jeszcze w miarę wyrównany. 
Później goście z Opola pod-
kręcili tempo, grali bardzo 
skutecznie w ataku, świetnie 
w ich bramce poczynał sobie 
Jakub Ałaj, który w całym 
meczu odbił 12 z 26 strza-
łów (47%). Przetrzebiona 
kontuzjami drużyna Zepte-
ra (Mateusz Chabior, Frenci 
Brinovec, Kamil Adamczyk) 
próbowała gonić wynik jed-
nak na niewiele to się zda-
ło. Już do przerwy Gwardia 
wypracowała sobie solidną 
zaliczkę (17:9), która w peł-
ni pozwoliła im kontrolować 
całe spotkania już do końca. 
Ostateczny wynik 18:30 od-
zwierciedla dokładnie kto 
w tym spotkaniu dyktował 
warunki i kto zasłużenie wy-
grał. MVP spotkania został 
wyżej wspomniany bram-
karz zespołu z Opola, Jakub 
Ałaj. Niestety porażka ta 
stawia nasz zespół w bardzo 
ciężkiej sytuacji. Na cztery 

mecze do końca rozgrywek, 
tracimy do zespołu który 
zajmuje 13 miejsce już 10 
punktów. Oznacza to, że jeśli 
Zepter KPR marzy o zajęciu 
miejsca premiującego grą 
w barażach, musi już wygrać 
pozostałe 4 spotkania i li-
czyć na korzystne dla siebie 
wyniki innych drużyn. Teraz 
przed legionowskim zespo-
łem dwa mecze wyjazdowe. 
Najpierw 14 kwietnia mecz 
w Lubinie z miejscowym 
Zagłębiem. Mamy nadzieję, 
że po tym spotkaniu będzie-
my mieć jeszcze teoretyczne 

szanse na utrzymanie w Or-
len Superlidze. 

  Skład Zepter KRP Le-
gionowo w meczu z Gwardią 
Opole: Casper Liljestrand, 
Tomasz Szałkucki, Kacper 
Zacharski – Jakub Brzeziń-
ski, Norbert Maksymczuk, 
Marcin Kostro, Michał 
Klapka (2), Filip Fąfara, 
Kacper Bogudziński (1), Da-
mian Pawelec (1), Sławomir 
Lewandowski (4), Krzysztof 
Tylutki (1), Krystian Woło-
wiec, Adam Laskowski (5), 
Kamil Ciok (4). 

(db)

Damian Pawel zanotował w meczu z Gwardią jedno tra�enie Fot. fotoMiD Krystian Wołowiec wraca powoli do gry po kontuzji mięśni brzucha Fot. fotoMiD

W akcji Sławomir Lewandowski, zdobywca czterech goli Fot. fotoMiD

Kontuzjowany Krzysztof Tylutki opuścił boisko 
wspomagany przez kolegów Fot. fotoMiD

Niektóre decyzje sędziów budziły zdziwienie Dominika 
Brinovca Fot. fotoMiD

Kacper Bogudziński pokonał raz bramkarza gości Fot. fotoMiD

W ostatnią sobotę zespół Zeptera Legionowo rozpoczął 
rundę spadkową. Grają w niej zespoły, które zajęły 
miejsca od 9 do 14 w rundzie zasadniczej. W pierwszym 
meczu legionowscy szczypiorniści, we własnej hali 
ulegli Gwardii Opole 18:30 

eprasa.pl 7701c9ab53
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PIŁKA NOŻNA PP. Legionovia Legionowo – Pilica Białobrzegi 2:1 (1:1), ŁKS 1926 Łomża – Legionovia 1:1 (1:1)

Coś drgnęło...?

Konrad Zaklika zdobył w Łomży bramkę na wagę remisu 
Fot. fotoMiD

W poświątecznym tygodniu Legionovia rozegrała dwa 
spotkania. Bilans tych spotkań trzeba uznać za pozytywny. 
Zwycięstwo w Pucharze Polski na szczeblu mazowieckim 
i remis w spotkaniu ligowym daje nadzieję, że forma 
legionowskich piłkarzy powoli rośnie i kolejne, tak bardzo 
potrzebne zwycięstwa, zwłaszcza w ligowych spotkaniach, 
będą udziałem podopiecznych Marcina Broniszewskiego

Puchar 
Najpierw w środę, Legiono-

via zmierzyła się na własnym 
boisku z drużyną Pilicy Biało-
brzegi, z którą dwa tygodnie 
temu przegrała w spotkaniu 
ligowym 2:3. Tym razem to na-
sza drużyna po bramkach Grze-
gorza Wojdygi w 44 minucie 
i Piotra Sonnenberga w 76 mo-
gła się cieszyć ze zwycięstwa 
i awansu do 1/4 rozgrywek pu-
charowych. Warto odnotować, 
że w meczu tym trener Marcin 
Broniszewski dał szanse zagrać 
kilku zawodnikom, którzy do 
tej pory grali w mniejszym wy-
miarze czasowym albo wcale. 
I tak w bramce zagrał Stanisław 
Madej, a ponadto kibice mogli 
zobaczyć takich zawodników 
jak: Piotr Basiuk, Alec Szwart-
zman czy Dimitros Kalamvokis. 
Zwycięstwo oczywiście cieszy, 

jednak w dalszym ciągu dla Le-
gionovii najważniejsze są roz-
grywki ligowe i walka o utrzy-
manie się w gronie III ligowców 
na przyszły sezon.

Remis w Łomży
Podbudowani zwycię-

stwem w Pucharze legionow-
scy piłkarze udali się w ostat-
nią sobotę do Łomży na mecz 
z miejscowym ŁKS-em. Spo-
tkanie było bardzo ważne dla 
obu zespołów, bo rywal Le-
gionovii znajduje się tuż nad 
strefą spadkową i także bro-
ni się przed spadkiem. Obie 
drużyny nie mogły sobie po-
zwolić na porażkę w tym me-
czu i kibice zgromadzeni na 
stadionie w Łomży obejrzeli 
dość nudne i mało interesu-
jące widowisko, które zakoń-
czyło się remisem. Wynik zo-

stał ustalony już do przerwy. 
Gospodarze prowadzili od 33 
minuty po tra�eniu Huberta 
Antkowiaka, jednak Legio-
novia dość szybko doprowa-
dziła do wyrównania. W 40 
minucie gola zdobył kapitan 
naszej drużyny Konrad Zakil-
ka. Po przerwie gra toczyła się 
głównie w środku pola, obie 
drużyny próbowały przechy-
lić szalę zwycięstwa na swoją 
korzyść, jednak rezultat już 
nie uległ zmianie i spotkanie 
zakończyło się podziałem 
punktów. Legionowianie do-
łożyli do swojego skromnego 
dorobku jeden punkt i ma-
jąc ich na koncie 18 zajmują 
17 miejsce w ligowej tabeli. 
Kolejną okazją do powięk-
szenia zdobyczy punktowej 
będzie mecz z Victorią Su-
lejówek, który odbędzie się 

w najbliższą sobotę o godzi-
nie 16:00 w Legionowie. Czy 
mecz z Victorią będzie pierw-
szą viktorią naszego zespołu 
w tej rundzie? 

Skład Legionovii w meczu 
z Łomżą: Michał Brudnic-
ki – Mateusz Szwed, Adam 
Waszkiewicz, Donatas Na-
krosius, Grzegorz Wojdyga 
– Franciszek Fabiszewski 
(60’ Stanisław Mitura) Mar-
cel Górski, Konrad Zakli-
ka, Aleksander Biegański, 
Piotr Sonnenberg, – Yevgen 
Radionov (82’ Dimitris Ka-
lamvokis).                                              

(db)

tak GRaŁa III lIGa (GR.1)
Wyniki 24. kolejki: Łomża Łomża – Legionovia 1:1, Świt 

- Legia II 2:2, Pilica – Olimpia 0:5, Concordia - Broń 5:0, Mła-
wianka - Pelikan 0:0,  Pogoń - Jagiellonia II 4:0, Unia – GKS 
Bełchatów 3:2, Victoria – Wikielec 0:1, Lechia - Warta 0:1. 

1. Pogoń Grodzisk Mazowiecki  53 (16-5-3) 65-22
2. Legia II Warszawa  49 (14-7-3) 54-25
3. Pelikan Łowicz  45 (13-6-5) 40-16
4. GKS Bełchatów  44 (13-5-6) 46-31
5. Unia Skierniewice  40 (11-7-6) 46-33
6. Świt Nowy Dwór Mazowiecki  37 (9-10-5) 45-34
7. Lechia Tomaszów Mazowiecki  37 (10-7-7) 38-37
8. Broń Radom  34 (9-7-8) 28-32
9. Olimpia Zambrów  30 (7-9-8) 36-32
10. Victoria Sulejówek  30 (8-6-10) 27-33
11. GKS Wikielec  30 (7-9-8) 26-33
12. Jagiellonia II Białystok  27 (7-6-11) 34-40
13. Warta Sieradz  27 (8-3-13) 29-37
14. Mławianka Mława  25 (6-7-11) 29-36
15. ŁKS 1926 Łomża  24 (6-6-12) 26-41
16. Concordia Elbląg  23 (6-5-13) 32-58
17. Legionovia Legionowo  18 (5-3-16) 24-49
18. Pilica Białobrzegi  18 (4-6-14) 24-60

W najbliższej kolejce grają (13-14/04.): Legionovia 
– Victoria (13.04. godz. 16:00), Broń – Mławianka, Pelikan -  
Świt, Legia II – Pilica, Olimpia – Unia, Bełchatów – Grodzisk, 
Jagiellonia II – Łomża, Wikielec - Warta.                              (db)

pRZED namI

BYŁO-MINĘŁO W POWIECIE LEGIONOWSKIM
W czwartek (11 kwietnia) w Galerii Sztuki Ratusz (ul. Piłsudskiego 41) odbędzie się wystawa 

obrazów Tomasza Stępniaka pt: Było-minęło w Powiecie Legionowski. Wstęp wolny. 

KATYŃ 1940
W piątek (12 kwietnia) o godz. 10:00 na rynku w Serocku w związku z  84. rocznica zbrodni 

katyńskiej odbędzie się złożenie kwiatów i zapalenie zniczy pod Tablicą Pamięci. O godz. 12.00 
w Sali Widowiskowej CKiCZ w Serocku (ul. Pułtuska 35) odbędzie się prelekcja dr Mirosława Pa-
kuły pt: „Kozielsk, Ostaszków, Starobielsk - przedsionki piekła. W sobotę (13 kwietnia) o godz. 
18.00 odbędzie się msza święta w intencji o�ar zbrodni katyńskiej. 

TANGO ARGENTYŃSKIE
W piątek (12 kwietnia) o godz. 19.00 w CKiCZ w Serocku (ul. Pułtuska 35) odbędą się kolejne 

warsztaty z serii Tango Argentyńskie - praktyka tangowa. Koszt zajęć 20 zł/ os. miesięcznie. 
Informacje i zapisy: www.strefazajec.pl.

FESTIWAL TWÓRCZOSCI
W sobotę i niedzielę (13-14 kwietnia) w Legionowie odbędzie się Festiwal Twórczości. 

W programie: Jam muzyczny, legionowskie spotkania twórców, „Usłysz swój głos” - warsztaty 
wokalne, improwizacja teatralna, warsztaty fotogra�czne i inne. Udział dla mieszkańców jest 
bezpłatny. 

ŚWIATOWY DZIEŃ SCRABBLE
W sobotę (13 kwietnia) o godz. 12.00 w GCK w Nieporęcie (ul. Dworcowa 9A) w ramach Świa-

towego Dnia Scrabble odbędzie się sie spotkanie dla miłośników gry. 

DNI MOK 2024
W sobotę (13 kwietnia) w Legionowie w sali widowiskowej (ul. Piłsudskiego 41) odbędzie 

się spektakl „Nikt mnie nie zna” w wyk. Teatru Form Niewymyślnych w reż. Walentyny Sobi-
kowskiej-Janiszewskiej. W niedzielę (14 kwietnia) o godz. 19.00 odbędzie się koncert zespołu 
Quentin Kovalsky - muzyka z �lmów Quentina Tarantino. Bezpłatne wejściówki do odbioru 
w MOK Legionowo (ul. Norwida 10). 

RECITAL POETYCKI ZENONA DURKI
W niedziele (14 kwietnia) o godz. 12.00 w �lii MOK na ul. Targowej 65) w ramach cyklu Salon 

Artystyczny odbędzie się recital piosenki poetyckiej Zenona Durki. Wstęp wolny. 

WAZOWIE W NIEPORĘCIE - EPIZOD 
W DZIEJACH MIEJSCOWOŚCI

W niedzielę (14 kwietnia) o godz. 15:30 w Muzeum Historycznym w Legionowie (ul. Mic-
kiewicza 23) odbędzie się wykład Wawrzyńca Orlińskiego pt: Wazowie w Nieporęcie - Epizod 
w dziejach miejscowości. Wstęp wolny.

red.

REKLAMA

22 784 92 01
Byłeś świadkiem  

czegoś ważnego?
Chcesz, żebyśmy zajęli się 

Twoją sprawą? 
Zadzwoń na nasz  

całodobowy numer  
interwencyjny 
lub napisz na: 

 toiowo@toiowo.eu

Całodobowy  
numer  

interwencyjny TiO
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